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K raków  8  m arca
Rząd francuski odmówił wydania Hart- 

manna Rosyi, usprawiedliwiwszy tę odmowę 
motywami jurydycznemi. Wszelako kwestyę 
tę oceniać wypada więcej ze stanowiska 
politycznego, niż prawnego. Gdyby ona 
miała tę tylko ostatnią stronę, nie zacho­
dziłaby od samego początku żadna wątpli­
wość, iż żądaniu ks. Orłowa nie stanie się 
zadość, co więcej, gdyby tylko kwestya 
prawna zachodziła, nie byłby rząd rosyj­
ski stawiał żądania, bo trudno przypuścić, 
aby nie był obeznany z ustawami obowiązu- 
jącemi we Francyi. Żaden też rząd nie sta­
wił podobnego żądania rządowi angielskie­
mu, wiedząc, iż żądanie byłoby daremnem. 
Cała jednak prasa francuska rozbierając żą­
danie ks. Orłowa, pozostawała w wątpliwo­
ści, jaka będzie odpowiedź i nie tyle zaj 
mowała się stroną prawną tej sprawy, jak 
raczej jej stro i  ą polityczną, a mianowicie 
raz: czy zamach na osobę panującego jest 
zbrodnią polityczną albo też zbrodnią po­
spolitą ; powtóre, czy należy oddać Rosyi 
przyjacielską usługę albo nie.

Jeżeli więc, jak twierdzimy podityczne 
powody rozstrzygnęły w tej sprawie a roz­
strzygnęły odmownie, poniósł rząd rosyjski 
w Paryżu porażkę, lubo nie zadał jej rząd 
francuski; spotkały się bowiem z sobą i 
stoczyły bój wpływ rosyjski z wpływem 
stronnictwa radykalnego. Blanqui pokonał 
Orłowa. Gabinet zaś francuski wystawiony 
został na tę przykrą konieczność, że na je­
go territorium bój ten stoczył się, i że po­
dwójną poniósł stąd szkodę: raz s tego 
względu, że naraził się Rosyi, na które! 
życzliwość pragnął liczyć i z którą lubo 
tajne nie wiązały go umowy, ale istniało 
pewne zbliżenie się w widokach na przy­
szłość; drugą szkodę w tem poniósł rząc 
francuski, iż zmuszony został uledz naci­
skowi partyi radykalnej i demonstracjom 
młodzieży akademickiej. Kilka dni wcze­
śniej powzięta uchwała byłaby podniosła 
znaczenie rządu francuskiego, nie zniewa­
lając rządu rosyjskiego do nagromadzenia 
dowodów, a przeto nie byłaby zwiększyła 
jego oczekiwań, które dziś zawiedzionemi 
zostały.

Możnaby wprawdzie mniemać, że rząd 
francuski niemiał bezpośrednio w sprawie 
wydania Hartmaona głosu, lecz był tylko 
echem uchwał sądowych; wszelako zni­
kło już zaufanie do niezawisłości sądów 
francuskich od chwili, gdy ministeryum 
w programie swoim zapowiedziało reform \ 
sądownictwa i zniesienie zasady nietykal­
ności sędziów, a następnie, że Hartmann nie 
był aresztowany za mandatem sędziego,

.ecz na proste żądanie ajenta rosyjskiego 
razał go aresztować prefekt policyi. Na 
rodzę więc administracyjnej, nie zaś są­

dowej poczynione były kroki względem 
ujęcia i wydania domniemanego sprawcy 
zamachu na Cara na kolei żelaznej w Mo­
skwie. _ . . . . .

Sprawy tego rodzaju w Anglii, jak się 
;o już zdarzało, nie mają żadnego związku 
z polityką rządu; żadnego też nie wywarło 
wpływu na przymierze zachodnie, gdy od­
mówiono ze strony angielskiej wydania 
bernarda, który miał udział w zamachu na 

źvcie Napoleona III. Inaczej we- Francyi. 
Tam kwestya wydania przybrała od same­
go początku charakter polityczny i odmowa 
nosi te samą cechę na sobie, choćby się 
zastawiano powodami jurydycznemi, a przeto 
odmowa ta nie pozostanie bez następstw 
politycznych, nie przez to, aby miały się 
one zaraz jakim faktem manifestować, ale 
tak w polityce wewnętrznej, jak zagrani­
cznej da się uczuć, że rząd francuski uczy­
nił zadosyć naleganiom radykalistów a nie 
uczynił zadosyć żądaniu Rosyi.

Była chwila i to niedawno, kiedy we 
Francyi liczono na Rosyę i zanosiło się na 
zbliżenie się obu tych państw; dziś hr. St. 
Vallier odbiera od dworu niemieckiego po­
chlebne dowody przychylności dla obećnego 
rządu francuskiego, ks. Hohenlohe zapewnia 
Grćvego i Freycineta o sympatyi rządu nie­
mieckiego a nawzajem gabinet francuski 
objawia swoje zamiary pokojowe. Wypadki 
w Rosyi natomiast nie dają żadnej rękojmi 
trwałości wobec rozstroju społecznego, spi­
sków i zamachów. Nie miał przeto ks. Or­
łów dość silnych argumentów na poparcie 
żądania swego; nie mógł grozić ani też przy- 
rzekać jakich korzyftci dla Francyi, żeby 
uzyskać wydanie Hartmanna. W tem także 
leży dowód znaczenia politycznego, jakie 
sprawa ta przybrała. Jeśli zaś organa rzą­
dowe berlińskie okażą swoje niezadowole­
nie z odmowy rządu francuskiego, położymy 
to jedynie na karb tego, że szło tu o kró- 
lobójcę.

M em oryal
Koła polskiego z powodu reskryptu prezydyum 
c. k. sądu kraj. wyższego w Krakowie co do języka, 
w jakim księgi gruntowe zakładane i prowadzone 
bud mają, wypucowany Przez P08** B y d z 0 ^  
s k i eg  o, a przez deputacyę Koła, złożoną z_pp 
G r o c h o l s k i e g o ,  R y d z  o w a k i e  go i M a d e j ­
s k i e g o ,  wręczony ministrowi Sprawiedliwości i 

ministrowi dla Galicyi.
Z powodu prośby przez reprezentację miasta 

Biały do W ysikiego ministeryum sprawiedliwości 
wniesionej, ażeby księgi gruntowe zakładane i 
prowadzone były w mieście Biała w języku nie­

mieckim, Prezydyum Sądu krajowego wyższego 
krakowskiego ha zasadzie rozporządzenia mim- 
steryalnego z dnia 4 lirtop. 1879 L. 11.064 wsku­
tek opinii Sądu kraj. wyższego i opinii Prezydyum 
jego zapadłego wydało, ped dniem 18 listopada 
1879 L 5614 do Prezydyum Sądu krajowego 
w Rzeszowie reskrypt, w którym między innemi 
temuż prez-Ydyum polecono, iżby zarządziło:

Ażeby zakładanie nosycb ksiąg hypotecznych 
a względnie pojedyńezych wykazów hypotecznych 
uskuteczniano w języku stronom właściwym, w któ­
rym także w e d ł u g  ministeryalnego rozporządzenia 
z d. 9 lipca 1860 L. 10340 dochodzenia prowa­
dzone byś mają; ~ ; . ,

ażeby nowe księgi hipoteczne w gminie miej­
skiej Biała i nowe wykazy hipoteczne zakładano 
w tym języku, w jakim dawniejsze są sporządzo­
ne i ażeby" w rasie potrzeby zapytywano strony 
jakie w tej mierze jest ich żądanie ; nareszcie 
' ażeby prowadzenie dalsze nowych ksiąg hipo­
tecznych odbywało się w tym języku, w jakim 
podania są wniesiono i w jakim w myśl rozpo- 
rządzeń ministeryalnych z dnia 9 lipca 1860 L. 
10340 i 26 sierpnia 1860 L. 12299 sądowe zała­
twienia są sporządzane".

Opinia Sądu kraj wyższego kraKowskiego była
tej treści: . . .  ,

„Zakładanie i prowadzenie ksiąg gruntowych 
wyłącznie w języku polskim, przenoszenie wpi­
sów z dawnych ksiąg gruntowych do nowo zało­
żonych wyłącznie w języku polskim, tłómaezenie 
dawnych wpisów na język polski przez prowadzą­
cych księgi gruntowe, w końcu zamiast zatrzyma­
nia tego postępowania przy zakładaniu ksiąg grun­
towych w mieście Białe sprzeciwia się rozporzą­
dzeniom ministeryalnym z dnia 9 lipca r. 1860 
L. 10340, z dnia 26 sierpnia r. 1860 L. 12299, 
z dnia 19 czerwca r. 1862 L. 6087, artykułowi 
YTN ustawv zasadniczej z dnia 21 grudnia roku 
1867 L. 142 Dz. w. p. i rozporządzeniu ministe- 
ryalnemu z dnia 5 czerwca r. 1869 L. 24 Dz. ust. 
kraj. i jest bezprawne. Wspomniane powyżej po- 
danie reprezentacyi mis sta Biały, o ile domaga 
się, aby księgi gruntowe gminy miasta Biały za- 
kładane i prowadzone były w języku podań i za­
padłych na nie uehwał sądowych, uzasadnione jest 
w ustawach, o ile jednak domagi się, aby księgi 
te tylko w języku niemieckim były prowadzone 
nie jest w ustaweh uzasadnione*.

Powyższe polecenia prezydyum krakowskiego 
wyższego sądu krajowego sprzeciwia się wszystkim 
tym ustawom i rozporządzeniom, na których sąt 
wyższy krajowy krakowski mniersał oprzeć swo­
ją  opinię.

Przedewszystkiem uderza, iż w powołanym re 
skrypcie żadnej niema wzmianki o rozporządze­
niu ministeryalnem z dnia 5 czerwca r. 1869, 
które zapadło na podstawie najwyższego posta­
nowienia. }

Rozporządzenia w tymże na końcu powołane z 
dnia 9 lipca z. l c60 L. 10340 i * dnia 26 sierp­
nia r. 1860 L. 12299 pochodzą z czasów przed- 
konstytueyjnyeh, w których jedynie język nie­
miecki był językiem urzędowym w Gaimy i tak 
w służbie wewnętrznej, jako też w koresponden- 
cyi z stronami, niemniej w rozprawach karnych 
końcowych, i rozporządzenia te dozwalają tylko 
używania języka krajowego w korespondeneyi z 
z strona®i, jako też przy rozprawach końcowych 
nie zaprowadzają jednak żadnej zmiany co do ję- 
syka urzędowego w służbie wewnętrznej. Rozpo- 
rządzenia t© mają zatem snami© koncesyi wyjąt­
kowej na korzyść j ę z y k a  krajowego, który w sku-

tek tychże w urzędach galicyjskich to tylko zna- 
‘.azł uwzględnienie, iż ed owego czasu na poda-
a e w języku polskim spisane rezolucye w tymże 
języku wydawane i na żądanie także rozprawy 
£oń*owe w tym języku przeprowadzane być mu­
siały. Jednakże w służbie wewnętrznej język nie­
miecki, jak przedtem, nadal także pozostawał ję ­
zykiem urzędowym.

Jasną jest tedy rzeczą, że owe rozporządzenia 
ministeryalne nie mogą być stosowane do stosun- 
łó w  przez późniejszo przepisy z  gruntu zmienio­
nych co dojęzyka urzędowego w Galicyi.

W  dniu 4 czerwca r. 1869 zapadło najwyższe 
eostanowienie, a na jego podstawie wyszło roz­
porządzenie całego ministerstwa (Eksc. Giskra, 
Herbst, Hasner, Taaffe, Potocki, Piener) z  dnia 
5 czerwca r. 1869, na mocy którego wprowadzo­
no w kraju koronnym Galicyi i Lodomeryi z W .
£s. Krakowskieia z dnia 1 października r. 1869 
ezyk polski jako j e d y n y  język urzędowy w 

służbie wewnętrznej i wzajemnej korespondeneyi 
państwowych urzędów i władz niewojskowych
w kraiu. .

Według brzmienia tego rozporządzenia zniesio­
ne zostały dawniejsze przepisy pod względem ję ­
zyka urzędowego w służbie wewnętrznej i w kc- 
respondeneyi galicyjskich urzędów i władz mię­
dzy sobą w zupełności, a utrzymane zostały roz­
porządzenia ministeryalne z dnia 9 lipca r. 1860 

26 sierpnia r. 1960 w swej mocy o tyle, iż 
w korespondeneyi urzędów z stronami wydawane 
być miały rezolucye w tym nieurzędowym języ- 
ł u , w kraju używanym, w jakim podanie było 
wniesione. Innemi słowy: przed i po wydaniu 
rozporządzeń ministeryalnych z r. 1860 był do 
dnia 1 października r. 1869 w Galicyi językiem 
urzędowym w służbie wewnętrznej i w korespon- 
dencyi urzędów między sobą język niemiecki, s 
tylko korespondeneya z stronami odbjrwała się 
w tym języku, w kraju używanym, w jakim po­
danie było wniesione; zaś od 1 października r. 
1869 jest obecnie w Galicyi język polski w służ­
bie wewnętrznej i w korespondeneyi wzajemnej 
między ursędami w y ł ą c z n i e  językiem urzędo­
wym, a tylko korespondeneya urzędów z strona­
mi odbywa się w tym innym używanym w kraju 
języku, w jakim podanie wniesiono.
" Ótóż gdy w myśl ustawy hipotecznej z d. 25 
lipca r. 1871, praepisu wykonawczego z dnia 12 
stycznia r. 1872 L. 5 D£. u. p. i instrukcyi sądo­
wej z dnia 30 maja r. 1851 zakładanie i prowa­
dzenie publicznych ksiąg hipotecznych w Galicyi, 
jako też wzajemna korespondeneya pomiędzy Bą- 
dami z jednej a urzędami hipoteeznemi i z u- 
rzędnikami trudniącymi się zakładaniem ksiąg hi­
potecznych, z drugiej strony odbyw»ć się posia ­
na j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  w sądowym jęzjku 
urzędowym, t. j. w języku p o l s k i m ,  bez wzglę­
du na to, w jakim przypadkowo języku rozprawy 
przy zakładaniu ksiąg gruntowych są prowadzo­
ne i bez względu na to, w jakim języku strona 
o załatwieniu swego podan'a zawiadomioną była 
lub być powinna. . .

Tak a nie inaczej pojmowało ówczesne mmi­
si ery urn sprawiedliwości rozporządzenie ministe- 
ryalfie z dnia 5 czerwca r. 1869. Kiedy bowiem 
ówczesny prezydent c. k. wyższego sądu krajowe­
go we Lwowie wydał był pod dniem 19 sierpnia 
r. 1869 L. 8222 polecenie tej treści, iżby wpisy 
do ksiąg hipotecznych i poświadczenia tabularne 
dokonanego wpisu w tym języku wykonywano, 
w jakim na podanie strony rezoluoya wydaną 
była, ówczesny minister sprawiedliwości Dr H e r b s t

zganił to postępowanie w następujących wyra-
zaeh: '
Ich glaube, der ohne Z m ife l au f das Bests cl s 

Dienstes und die Zufriedenheit des Landes 
gerichtsten Absicht Ew. Excellenz zu bege- 
gnen, wenn ich Ew. Excellenz ersuch e , dem 
gemdss unter Ausserkraftsetzung des Edasses 
vom 19 August d. J . Z. 8222 a u f die ge- 
naueste Befolgung d*r Bestimmu/ngen der Mi- 
nisterial-Verordnung vom 5 Juni d. J . zu 
verweis nu.

Nagana ta ze strony ministra sprawiedliwość1, 
ttóry na rozporządzeniu ministeryalnem z dnia 5 
czerwca r. 1869 jest współpodpisaoy, najlepszym 
est dowodem, iż reskrypt prezydyum wyższego 

sądu krajowego w Krakowie z dnia 18 listopada 
r. 1879, niemal indentyczny z owym naganionym 
reskryptem, co do języka przy zakładaniu i pro­
wadzenia ksiąg gruntowych przepisuje postępowa­
nie, które powyższemu rozporarądzenieu mimste- 
ryalnemu jest wręcz przeciwne.

Zgodaie z pojmowaniem pana ministra sprawie­
dliwości zwróciło było także prezydyum wyższego 
sądu krajowego w Krakowie w reskrypcie swoim 
t  dnia 25 września r. 1869 L. 4139 uwagę prs-
sydyum krakowskiego sądu krajowego na to, iż 
„polecenie wydane urzędowi hipotecznemu, iżby 
uskuteczniał wykonywanie poleceń tabularnych i 
wpisów w księgi gruntowe w tym języku (pol­
skim lub niemieckim), w jakim strona podanie 
wniosła lub polecenie tabularne wydane było, nie 
jest zgodne z rozporządzeniem ministeryalnem 
z dnia 5 czerwca r. 1869“. „Albowiem — mówi 
rozporządzenie — instytueya hipoteczna^ jest insty- 
tucyą krajową, księgi hipoteczne są księgam ipa- 
blićznemi i służą do użytku całej ludności, wpi­
sy do ksiąg hipotecznych ezyni się nie w intere­
sie podającej strony tylko, lecz dla wszystkich te­
raźniejszych i prsyszłyeh interesantów, a przeto 
sporządzone być mogą tylko w sądowym języku 
urzędowym, a mianowicie w języku polskim, zwła­
szcza, że także polecenia wydane urzędom hipo­
tecznym bez względu na język, w jakim strona 
o ręzolucyi zawiadomioną bywa, tylko w języku 
polskim sporządzone być winny “.

Naruszeniem przeto wspomnianego wyżej roz­
porządzenia a dnia 5 czerwca r. 1869, wydanego 
aa zasadzie najw. postanowienia, jest, jeżeli re­
skrypt prezydyum wyższego sądu krajowego w Kra­
lowie z dnia 18 listopada r. 1879 L. 5614 tę za­

sadę wprowadza, iż od woli stron zawiałem czyni, 
w jakim języku publiczne księgi hipoteczne za- 
tładane i prowadzone być mają.

Zakładanie i prowadzenie ksiąg hipotecznych 
„ Galicyi, a przeto i w mieście Bisie, wyłącznie 
w języku polskim, jest tedy w ustawach uzasa­
dnione, a przeciwnie żądanie tego miasta, aby księ­
gi hipoteczne tamże zakładane i prowadzone były 
w języku podań i zapadłych na nie rozolucyj (a 
więc także w języku niemieckim) jest przeciwne 
ustawie

Reskrypt prezydyum wyższego sądu krajowego 
w Krakowie jest przeto lekceważeniem wydanego 
na zasadzie najw. postanowienia rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 5 czerwca 1869 co do ję­
zyka urzędowego w Galicyi, lekceważeniem, któ­
re w szerokich kołach ludności usprawiedliwioną 
wzbudziło obawę, iż jest początek usiłowań skie­
rowanych ku temu, aby pozbawić kraj najcenniej­
szego z dobrodziejstw użyczonych mu najmilości- 
wiej przez Najj. Cesarza i Króla.

Polskie Koło poselskie liczy tedy z wszelką pe­
wnością na to, iż pan minister sprawiedliwości

literaiko-artystyczna.

8EJM CZTEROLETNI
przez

X . W a le r y a n a  K a l in k ę
ze Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego.

Tom I. 583.

I.
Ktoś nazwał historyków prorokami_przeszłości, 

i słusznie, ho przeszłość długo pozostaje dla nastę­
pnych pokoleń mero owiązaną zagadką i równą taje­
mnicą jak i przyszłość. Im bliżej nię jej stoi, ?m silaiej 
odczuwa to, co z sobą przyniosła, lub to, co zsu 
rzyła, tem częstokroć mniej się ją rozumie; im wię̂  
ksza waga i znaczenie pewnej epoki historycznej 
na dalsze losy narodu, tem więcej fałszywych 
zwykło się zjawiać proroków, dających błędne jej 
tłómaezenie.

Każdy naród miewa w dziejach swych jedną 
wielką chwilę rozwoju czy upadku, zwycięstwa czy 
pogromu, która stanowi dian punkt wyjścia lub 
kulminacyjny punkt przełomu i zwrotu, bo z niej 
snuje się pasmo następnych dążeń, pojęć, zasad, 
ideałów i zawodów, przejść i prób. Dla nowoży­
tnej Francyi chwilą taką wielka rev olucya prze­
szłego stulecia, która rozerwała ciągłość dziejów 
i przegrodziła je na dwie odrębne i niedające się 
już skleić części. I  Polska ma taką chwilę, taką 
katastrofę, która choć nie rozerwała włókien łą­
czących nas z dziejową przeszłością, to jednak wy­
rzuciła nas z odwiecznej kolei i przegrodziła naszą 
historyą na dwie nierówne części, stopniowego chy­
lenia się do upadku i bodajby stopniowego dźwi­
gania się w górę. , , -

We Francyi każde pokolenie, każda szkoła 
każde stronnictwo zaczyna od obrachunku z ową 
epoką przełomu, pisze po swojemu historyę rew 
lucyi i stawia ją  jakby objawienie i zakon, a t 
szywi prorocy z niej wyprowadzają syntezę 
ssd politycznych i społecznych. W  ostatnich do 
pitro czasach, gdy błędne doktryny wyprowa ® -
z dziejów rewolucji roztoczyły cały organizm

rodowy — postęp krytyki i nowsza metoda bada­
nia sprowadziły zwrot w sądzie dziejowym o tej

ePWe polsce porozbiorowej mijały pokolenia, cię 
żyła nad nimi straszliwa klątwa rozbioru, wszyst 
cie narodu uczucia, nieszezęścia, szały, _ porywy 
i ofiary z niej wypływały — ale niemiano do­
tąd odwagi i siły spojrzeć w tę przepaść, na dnie 
której było wiele sromu. Szukano przyczyn upadku 
daleko. Cała nasza literatura historyczna czy _sięge 
do Piastów i Jagiellonów, czy bliższemi zajmuje 
się wiekami, ma ten charakter poszukiwania przy- 
czyn upadku.Ni.<t niezdołał naznaczyć tego punktu, 
od którego zaczyna się nasz upadek — każdy 
inaczej tłumaczy tę tragiczną zagadkę wewnę­
trznego rozkłada, każdy według mnej doktryny 
chciałby ratować ginącą Rzeczpospolitę, lub po­
stawić w jej miejsce silne państwo — ale wię­
kszość naszych historyków zatrzymuje się tam, 
gdsic skutki odwiecznych przyczyn sprowadzają 
ostateczną katastrofę. Niemieliśmy ani jednej wła­
snej history i czasów rozbiorowych, z wyjątkiem 
małej a oełnej tendencyi książki Lelewela o pa­
nowaniu Stanisława Augusta, z wyjąjkiem ' krót­
kich zazwyczaj przeglądów tej epoki na koneu 
dzieł, obejmujących całość historyi polskiej. Na­
gromadziło się wiele w ostatnich zwłaszcza latach 
pamiętnikowych materyałów, które oprawiano cza­
sem w formę powieśeiową, kronikarską, a me- 
kiedy w formę politycznej broszury. Pełnego o- 
hrazu owych czasów nikt przed autorem „Osta­
tnich lat panowania Stanisława Augusta" nieod- 
ważył się nam przedstawić. .

Były tu podwójne przeszkody i zawady : jedne 
mżały w wewnętrznem narodu usposobieniu, dru­
gie w naturze przedmiotu, do którego tajemnic 
klucze nie były w naszym ręku. I  może dobrze 
się stało, żeśmy nie byli pohopni z tym sądem 
historyi — trzeba było społeczności polskiej wiele 
przecierpieć i doświadczyć, aby mogła spojrzeć 
w ten obraz ponury bez rozpaczy i zwątpienia, 
bez szemrania na Opatrzność, wyrzekania i rozgo­
ryczenia na siebie samych, aby przedstawienie 
bliższe tych chwil przedzgonnych mewzbudziło 
sporów historycznych, rekryminacyj wzajemnych 
bardziej nas jeszcze dzielących i pchających 
w skrajne, obce kierunki. Wszak mamy świeży 
przykład, że polemika historyczna z najbliższych 
czasów szkodliwie oddziaływa na zwarte i  obronne

stanowisko stronnictw zachowawczych. Przedsta­
wmy sobie, jakieby następstwa wywołać mogła 
polemika podobna o epokę rozbiorową w czasach 
emigracyjnych rozdziałów na demokrycyą i ary- 
stokraeyą, na republikańskie i monarchiczne obo­
zy 9 Gdziebyśmy byli wtenczas zaszli, gdybyśmy 
byli stawili sobie przed oczy eały ten proces roz­
kładu, i przyznali sobie, że Połyka upadła same 
brakiem s i ł ‘i warunków bytu. O w wykrzyk: dla 
cze*o? który, jak mówił przed parą dniami wy­
mowny prelegent, wyrywa się bluźnierczo z piersi 
w t ierwszych chwilach straty drogiej osoby — 
byłby tutaj obrócił się przeciw samemu naronowi 
i przeciw temu wszystkiemu, co nas z przeszło­
ścią zawsze wiązać powinno. .

Dsiś co innego, dziś już przeżylimy sto lat i 
czujemy, że żyjemy, że choćby nam przyszło 
przetrwać drugie sto lat jeszese w tem samem 
położeniu: przetrwamy i nie uronimy tego pier­
wiastku. w którym spoczywa indywidualizm nasz 
narodowy. Duś, choć boleść niemmejsza, możemy 
i powinniśmy ze spokojem wysłuchać sądu bisto- 
ryi i rozpatrzeć się w jej aktach, bo ogół, a przy 
n a j m n i e j  większość zahartowana w nieszczęściu 
doszła do tej siły i odwagi, aby całą i zupełną

Dotąd1 vdersyliśmy stale, że rozbiór Polski by 
tylko gwałtem na niej dokonanym, a Polska 
ofiarą; wierzyliśmy w to , co nam mówili poeci, 
że Polskę zamordowano dlatego, że była wyższą, 
cnotliwszą, wyjątkową wśród narodów. Wprawdzie 
wśród tej apoteozy własnej, lubiliśmy rzucac bez­
względne potępienie na niektórych ludzi, par- 
tye i f*kta • w wyobrażeniach naszych o epoce 
rozbiorowej znaliśmy tylko dwie barwy: czarną 
zdrady, zaprzedania, odstępstwa i barwę promie­
nistą, w jak ej ukazywały nam się inne postacie 
i inne chwile. Ogół narodu rozgrzeszalimy z wszel­
kiej winy, zrzucając ją  całkowicie na króla, 1 ar- 
gowiee i t  p. — odeieniów nie przypuszczaliśmy 
i nie przyjmowaliśmy solidarności win całego na­
rodu. Do owych punktów jasnych zaliczaliśmy 
ów sejm czteroletni ukoronowany konstytueyą 3 
maja. Czerpaliśmy stąd dowód, że budziła się 
w narodzie samodzielność, żeśmy znów prześci­
gnęli świat i Europę w wielkich zasadach tej re­
formy, która stała się renabilitaeyą przeszłości i 
croer&mem dla przyszłości.

Teraz mamy się po raz pierwszy przypatrzeć

zblizka, jak ten sejm czteroletni rzeczywiście wy­
glądał, jakie tu działały sprężyny, ile tu było 
własnej naszej samodzielności, a o ile byliśmy 
tylko narzędziami obcych?
‘ Autor „Ostatnich lat panowania Stanisława Au­

gusta", suknią zakonną oddzielony od społeezeń 
stwa, a więc wyzwolony od wszelkich predylekoyj 
i uprzedzeń, surowy w sądzie i niczego nie zakry­
wający, a jednak niewolny ed miłości, która 
prawdę oczyszcza z goryczy i namiętności, poda- 
ensm świeży owoc długich lat pracy, pracy zaist 

'iiokutniczej. "Przebyć on w nich musiał twardy 
nowieyat i g ęboki proces uczuć wewnętrznych, 
skoro doszedł do takiego spokoju, że tseytowem 
ooisuje nam piórom nie nasze tryumfy ale nasze 
sromy. Dane mu było obok tego zwycięstwa 
nad sobą usunąć także i te przeszkody, które 
w samym przedmiocie Rżały. Źródła polskie, 
które dotąd wyłączną stanowiły podstawę tego, 
cośmy o tej epoce wiedzieli, me mogły być wy­
starczające, bo polityki polskiej wówczas me było 
w Polsce. Od króla zacząwszy, wszysey ludzie 
publiczni i wssystkie stronnictwa oglądać się mu­
siały i szukać natchnienia w obcych gabinetach 
albo z konieczności, albo w skutek od wieków 
zakorzenione o nałogu prowadzenia polityki za­
granicznej na własną rękę. Wszystko więc, co 
się działo w Warszawie, było obmyślane i przy­
gotowane w Petersburgu lub w Berlinie. Dlatego 
źródła polskie niczego nam odkryć me mogły. 
Pierwszy s Polaków Waleryan Kalinka, znalazł 
szczęśliwem zdarzeniem przystęp do archiwów 
tajnych wiedeńskich i berlińskich. Znajomość taj 
nych depesz i całej korespendencyi trzech dwo­
rów i ich wysłańców nadaje temu dziełu chara­
kter dyplomatyczny i polityczny, wyjątkowy 

dziejopisarstwie polskiem. Mamy wiele książek 
z poglądami historyozoficznemi, niekiedy głębo- 
kiemi- mamy dzieła historyczne przedstawiające 
szczegółowo i obrazowo cały ruch wewnętrzny 
życia narodu, mamy już różne struny naszej 
przeszłości dokładnie wyświecone, nasze prawa, 
instytucye, stan cywilizacyjny i społeczny.
Mało bardzo książek historycznych w Polsce,-j  —y   /
któreby miały tę cechę polityczno-dyplomatyczną, 
któreby odkrywały tak dokładnie z dnia ną dzień 
związek przyczyn i wpływów zewnętrznych z bie­
giem wypadków u nas, któreby w każdej chwili 
ukazywały tło sytuacyi europejskiej i stosunek

ej do położenia Polski.
Nie dość było znaleźć przystęp do tych archi­

wów fajnych, ale jakich mozołów i jakiego by­
strego oka politycznego trzeba było na to, aby 
wysnuć z tej sieci obraz tak pełen całości î  wy­
rażać związek planów i zasadzek, jakie przeciwko 
nam układano w gabinetach z słabostkami i na­
miętnościami naszych ludzi politycznych, z in­
trygami naszych frakoyj sejmowych.

Archiwa wiedeńskie i berlińskie nie wystar­
czyły na to , autor przewertował wszystko, co 
w Paryżu, Sztokholmie i indziej mogło przynieść 
eszcze jakąś wskazówkę — a to obfite żniwo 

z obcych zbiorów połączył z tem, co do epoki 
stanisławowskiej nasze prywatne i publiczne do­
starczają biblioteki i archiwa.

Ogrom materyału tu tak opanowany i przetra­
wiony, że czytelnik go już prawie nie czuje. 
Książkę czyta się z tem zajęciem, z jakiem 
w chwili ważnych wypadków czyta się dzienniK 
pełen aktualności. Niema tu tego ciężkiego ła­
dunku not dyplomatycznych, esy mów sejmowych, 
które zmuszają czytelnika do przerzucania kar­
tek. Tu wszystko, każde słowo trzeba odczytać, 
bo w każdem słowie jest fakt lub myśl; ale 
na każdej karcie spotykają się cytacye dyplo- 
mątów obcych lub naszych posłów, które stresz­
czają sytuacyę. .

Autor jak zapanował nad sobą i własnemi u- 
ezueiami, jak zdobył sobie ten spokój wewnętrzny, 
który koi czytelnika, choć mu każe przechodzić 
przez najsmutniejsze dzieje, tak zapanował nad
*  I . X __  M  1 I ,  r t  J.T 1tym ogromem mąteryału, praetopił go w ludwi- 
sarni krytyki i odlał z niego wspaniały pomnik 
o artystycznych kształtach. Pominąć też nie mo­
żna tych wysokich przymiotów zewnętrznej formy, 
od której tak często wewnętrzna treść zawisła, 
tego wzorowego języka i porywającego jasnością 
stylu, w którem nigdy czczego frazesu, a zawsze 
myśl jasną i pewna siebie a ciepłe, serdeczne 
uczucie i coś więcej, bo każde zdanie i każdy 
sąd to jakby akt sumienia po wewnętrznym z so- 
oą obrachunku, aby w każdem słowie ścisłą wy­
powiedzieć prawdę, a wypowiedzieć ją  tak, aby 
jak najmniej bolała, a jak najwięcej przyniosła 
pożytku.



i O2A8 ft Wtorku 9 Maro* 1880.

' w słuszne® ocenieniu powyższego wywodu, idąe i przypadek, ludzie poważni w kraju, miłośnicy oj- 
za przykładem swego poprzednika, który pcdobny I czyzny, ci co jeszcze tradycyj politycznych nie 
reskrypt prezydyum wyższego sądu krajowego we I zapomnieli, a nie rządzą się zbyt uczuciem i na- 
Lwowie z dma 19 sierpnia r. 1869 L. 8222 jako I dzieją, powinni dokładnie zdać sobie sprawę z po- 
niewłaśeiwy naganił, stósowne poczynić raczy kro-1 łożenia i jasno wytknąć postępowania drogę, 
ki, aby wyż wspomniane polecenie prezydyuasl Jeżeli, jak wszystko zapowiadać się zdaje, hr. 
wyższego sądu krajowego w Krakowie z dóiia 181 Kotzebue powróci na posadę jenerał-gubernatora, 
listopada L. 5614 cofnięte zostaje. |to  spodziewać się można, jeżeii nie instytucyj, to

nie powiemy już, łagodnego, ale rozumnego wy­
konania obecnych praw. Człowiek ze szkoły Mi 
kołaja, który dużo w życiu działał i pracował, nie 
może nie widzieć zguby, do jakiej prowadzi spo­
łeczeństwo pozostały ogon komitetu urządzającego. 
Jeżeli w państwie całem wydana wojna nihilizmowi, 
który jest tylko spotęgowaną komunizmu formą 
toć niepodobna utrzymywać fermentacyi w ludności 
naszej wiejskiej oczekującej w skutek rządowych 

. . . . . insynuacyj nowego rozdziału gruntów, a niechętnie
Prezes C o r o n i m  zagaja posiedzenie o godzi-1przystępującej do układów o służebności. Na tej

drodze, na drodze języka i wolności, choć czę­
ściowej, kościoła, może obecnie rząd rosyjski zro­
bić wiele w Królestwie i złagodzić to usposobie- 

które zbyt długa wywołuje zemsta, a które

KORESPONDENCYA „CZASU1
W ied eń  6 marca.

(64-te posiedzenie Izby poselskiej).

nie lle j.
Z Galicy i są petyeye o koneesyę na zbudowa­

nie kolei Stanisławowsko-Husiatyńskiej i o zwol­
nienie klasztorów bernardyńskich od opłat pe­
wnych.

nie,
prowadzi mniej wytrawnych i tych, co stracili na-

Na porządku dziennym projekt ustawy o po-1 dzieję w byt ojczyzny, do ogólno humanitarnych
pieraniu budowy drugorzędnych dróg żelaznych. 
Komisja zaleca projekt ustawy prowizorycznej 
z prawomocnością aż do końca r. 1888, tj. aż do 
wydania ogólnej ustawy o drogach żelaznych

wiadał śmiało, lecz spokojnie; potem zaś; podczas 
indagacji Oberpolicmajstra dawał odpowiedzi — 
jak wyrażają się dzienniki rosyjskie 
chwalsze i bezczelniejsze. Nazwał się był w po­
czątku Iwanem Mołodcowem; następnie zeznał, że 
się nazywa Hipolit Młodecki, że jest żydem, wy

rodem
związków z zapomnieniem przeszłości a bez na 
dziei na przyszłość. Mówimy nieraz, że w Polsce 
nie ma dla socyalizmu gruntu. Prawda, że go 
mniej, jak w innych społeczeństwach, ho indywi-

Projektowana ustawa upoważnia rząd do nada-1 dualizm panujący w ustroju naszego narodu i w je 
wania ułatwień co do budowy, ruchu i opodatko-1 g0 odwiecznem prawodawstwie, nauka kościoła ka- 
wania nowych drugorzędnych dróg źelasnych, a I tolickiego, mniej uprawny grunt pod ten zasiew 
co do już istniejących, upoważnia ministra handlu I przedstawiają Ale zapominać nie trzeba, że nihi- 
do nadania im także podobnych ułatwień nawy-  " "
padek, że utrzymywanoby je w ruchu tylko jako 
koleje drugorzędne.

Sprawozdawca komisyi pos. K o z ł o w s k i  za-

lizm odzywa się do namiętności, które wszędzie 
;stnieją, gdziekolwiek umysł nie dość oświecony 
a serce nieskrępowane zasadami wiary. I  u nas

. - . - - ...............................  . choć sporadycznie objawia się ten żywioł, nigdy
gaja obrady uwagami obszerniejszemi, niż to zw y-|je^naj. rodzimie, ale przychodzi to z zachodu, to
kle bywa.

Do głosu zapisało się przeciw projektowi trzech 
posłów, za projektem sześciu, ale wskutek zam­
knięcia dyskusji dostaje się do głosu tylko po 
trzeeh z każdej strony.

Przeciw projektowi przemawiali pp. S a x, L e n z 
i R i e g e r ;  wszyscy wytykali jej wadliwość, mia 
nowicie prowizoryczność, zbyt ogólne upoważnię

z północnego wschodu, chociaż tak w jednej jak 
i w drugiej stronie z innego źródła błąd popłynął. 
Na zachodzie z katedry filozoficznej, na wschodzie 

tradycyj bizantyńsko-mongolskich. Ala daleko 
zaprowadził mnie, nie wiem jakim powinowactwem 
myśli, list mój z Warszawy, która tymczasem bo­
gaci się, buduje, ale traci to piętno stolicy jakie 
tak długo dawało jej niezrównany urok. Dziś

nie rządu do nadawania ułatwień, a to z ujmą I miasto nieporadnie utrzymane, nie ma zamo 
dl* prerogatyw parlamentu, który sam w każdym I żnych obywatelskich domów, panuje przeważnie 
wypadku z osobna powinien osądzać, o ile i ja-1 giełda i pieniądz; ale powiedzmy prawdę, że ży 
kie ułatwienia nadać należy, tudzież brak rzeczy-1 nasz polski pracować nie umiał, i że dziś,
wistego poparcia z skarbu, który powinienbyjje§jj w świetności upada, to zasłużona kara chęci 
wziąć gwarancję za wybudowanie co najmniej | ożywania, wyradzająca się zwykle w narodach, 
200 kilometrów drugorzędnych dróg żelaznych. I które żyły tylko z rolnictwa. Może niezadługo po 
Z pomiędzy tych trzeeh mówców atoli sam tylko | wiem wam więcej, 
pos. Sax oświadczył się stanowczo przeciw usta­
wie, dwaj drudzy zgodzili się na uchwalenie jej, 
może z poprawkami, albowiem biedna ludność 
wyczekuje tej ustawy jako sposobności do za­
robku. Za ustawą mówili pp. F a l k ę ,  Fi i r n -  
k r a n z i R e s e h a u e r ,  którzy polemizując z prze­
ciwnikami, nie wszystkim zarzutom odmawiali słu­
szności, ale i względne zalety jej podnosili pod 
względem wpływu jej na polepszenie sytuacji 
ekonomicznej w różnych kierunkach; bądź co 
bądź, lepsza ta ustawa niż żadna.

Sprawozdawca komisyi pos. K o z ł o w s k i  tak 
ie  jeszcze rozprawił się % przeciwnikami, stwier-

SEiemta P o ls b le .
Półurzędowa berlińska Nordd. aVg. Ztg, która 

naprzemian to przeciw Rosji występuje, to znó« 
schlebia jój, zamieszcza następujący list z War
szawy s d. 2 marca:

„Ostatniesai czasy nakazano spisać wszystkie 
konie w Królestwie Polakiem zdatne do służby 
wojskowój. Ma to posłużyć do oznaczenia liczby 

logąeyeh być użytemi w Polce na przypa­

łach wyszedł i oświadczył, że zbrodniarz trucizny Źródłem tych pogłosek zdaje się być spekulacya am-1 wody nie widzieli jeszcze nigdy. Tradycya dawniej.
nie zażył.

Po dziesięciu minutach hr. Loris Melikow uka 
zał się znowu na ganku, i wyjechał do Cara z ra-

balansowej giełdy na spadek rubli. szych lat za>isała rok 1813 jako najwyższy stan

see"
Serya odczytów p. t. „Wiek odrodzenia w Pol-1 wody i podług tego stanu z roku 1813 sypane były 

na ciocbód Towarzystwa bratniej pomocy uczniów I wały i różne ochrony domów, stodół i folwarków.
portem o zaszłym wypadku. Powróciwszy zaś przyj- uniwersytetu Jagiellońskiego, zakończyła się w piątek Wszystkiego tego obecnie woda doszła, a w niektórych
mował odwiedziny następcy tronu, WW. książąt,Id. b marca. Ogólny dochód, jak nam Komitet donosi,]miejscach już przeszła. Do ostatnich należą Nad- 
księcia Aleksandra Bułgarskiego i wiele innych przyniósł 1227 złr. 33 c., wydaiki 153 złr. 48 c., 
osób. Odwiedzających przyjmował hr. Loris-Meli- czysty d.chód wynosi zatem 1073 złr 85 c. Zapo-

brzezie, komora naprzeciwko Sand- mierzą, Ostrówek, 
Trześń Zarzekowice, Zalesie. Z tych ostanich w-i

kow w tym samym mundurze, który miał na so- wiedziano odczyty prof. Dr Szujskiego odbędą się po I widać tylko drzewa i szczyty dachów, a nich wj- 
bie w czasie zamachu. Z lewej strony munduru, j świętach wielkanocnych a to na dochód w połowie To-1 ciągnięte ręce skostniałych i głodnych mieszkańców 
poniżej pasa, wystrzał porwał sukno i zrobił dziu-1 warzystwa Ś. Wincentego a Paulo, a w połowie Towa-1 wołających pomocy, ratunku! Już trzeci dziś dzień,

"  zystwa bratniej pomocy.rę na trzy cale długą i na cal szeroką. Rewolwer 
był nabity nie kulą zwykłą, lecz kulkami eksplo­
dującemu, z których jedną, uwięzgniętą w płaszczu {blicznością teatr i był dowodem, że °um1e" mia"ocenIć I są” w stanie wydółać tej strasznej, nieokreślonej po- 
jenerał właśnie pokazywał gościom. | pracę i zdolności młodego artysty. Świetnie przyjęto trzebie, nieszczęśliwych. Nie mówię tu nawet o losie,

a jeszcze niepodobna było dostać się do niektórych
Sobotni benefis p. Żelazowskiego przepełnił pu-1 najbardziej zalanych. Pojedyńcze Biły i mienie nie
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j  sprawozdanie z tego przedstawienia.
Jutro na wt o r k o we  przedstawienie d.,ną bę-1 podobna nawet na razie na pewno oznaczyć liczbę

dzie nadzwyczaj wesoła komedya pp. Meilhac i Ha-1 wsi zalanych po naszej stronie, bo nie mamy do- 
coraz zu-jigyy M ąi Debiutantki— jednak nie dla panien. J ' ł“ "“Ł -■*—

— Na benefis pracowitego i zdolnego artysty p. Na- 
warskiego, przedstawioną będzie komedya Wdowa.

Wczoraj przybył tu Tomasz Drzymała, wyrochrzczonym na prawosławie rodem z gubernii bnik z Jażwin w fii Zagów wpowiecie Pilznień. 
,> ze skończywszy^ w Minsku gimnazyum, | gkim w zamiarze udania się do Anglii, pozostawiwszy 

domu żonę i dwoje dzieci. Do podróży tej namó­
wiła Drzymałę Włodykowa z Głowaczowy w parafii

przybył do Petersburga, aby wstąpić na uniwersy- 
i przez lat kilka przygotowywał się do egza-tet

minów. Przed kilką miesiącami polieya (pod której st w t iecie a która jni od.
ak się okazało, zostawał dozorem w charakterze . . x y . , , , .~ J ech*ła do Angin do męża, przebywającego tam odczłowieka podejrzanej konduity) kazała mu wyje 

chać z Petersburga. Wyjechał więc, ale kilkana­
ście dni temu znów wrócił tu sekretnie. Na zapy­
tanie : dlaczego chciał zabić jenerała Loris Meliko- 
wa ? odpowiedział: „Chciałem to uczynić z zasady. 
Nie udało mi się, ale to nic nie znaczy. Nie ja — 
to drugi, nie drugi to trzeci zabije go, bo on 
musi być zabity koniecznie."

Dzienniki petersburskie przypisują cudowi opa­
trzności ocalenie jenerała. Rzeczywiście zaś działać

kładnych wiadomości, ile ich jest jeszcze poniżej 
Trześnia ku Sanowi — nie przesadzę, gdy powiem 
trzydzieści. Wszędzie jak oko i szkło powiększające 
dosięgnie, woda i woda bez przerwy. Miejscowe wła­
dze i pojedyńczy ludzie pomimo całej woli, chęci i 
siły, ubezwładniają się w obec ogromu potrzeby po­
mocy i przestrzeni. W obec tego co się tu dzieje, 
czytamy w gazetach, że przeznaczono na powiat Tar­
nobrzeski 600 złr. zapomogi. Na Boga ! tu 60,000 złr. 
za mało, żeby wstrzymać nędzę grożącą rozpaczą. 
Potrzeba tysięcy chleba, aby dziennie nakarmić tych, 

nie mają łóżka, pieca, ani schronienia, krom 
strychu i dachu! Trzydzieści wsi zatopionych woła

~  i i o • n w i - i ®  szczytów dachów pomocy, opieki. Niechaj koleje,
Wczoraj umarł tu W ła d y s ła w  Rawicz Dębiński I d rn ty  z an j , s a  te n  g jos do serc litościwych i niechaj

paru lat. Ponieważ Drzymała posiada nader ograni­
czone fundusze, na koszta podróży nie wystarczające, 
przeto polieya tutejsza zwróciła go do domu.

radca stanu i sędzia apelacyjny Królestwa polskiego 
Wczoraj żegnali urzędnicy pomiarowi szefa od­

działu pomiarowego dla zachodniej Galicyi p. Juliu­
sza K a p a u n a ,  inspektora starszego, który po kil- 
kuletniem urzędowauiu w Krakowie przeniesiony zo-

tu musiała, po prostu — ochronna koszula żela- sta* d° Lincu. Pismo, które nas z tego powodu do­
zna. Inaczej sobie nie podobna wytłumaczyć wy-1 chodzi, stwierdza, że p. Kupaun jakkolwiek obcokra- 
padku, że strzał rewolweru, nabitego kulami e k s - j i° ^ ec) odznaczał się humanitarnościąj życaliwem 
plodującemi, przyłożonego lufą wprost do boku, 
rozdarł płaszcz i mundur a nie zadał najmniej­
szej rany, oprócz, jak się wyrażają dzienniki „lek­
kiego na ciele sińca, jak gdyby od stłuczenia."

godnem postępowaniem wobec podwładnych i zasłu­
żył się sumiennością i niezwykłą pracowitością jako 
kierownik czynności pomiarowych, zjednał też sobie 
szacunek i sympatyę kolegów i podwładnych. Na- 

Oczywiście, że dzienniki występują z szerokiemi I Ŝ PC3 P- Kapauna w urzędowaniu mianowano krajow-
jeremiadami rozpaczy na temat: „kiedyż się nare­
szcie skończą u nas owe morderstwa z zasady?...* 

— Hipolit Młodecki stracony został w Petersbur 
gu na szubienicy d. 5 marca w niespełna 48 go-

ca, starszego mierniczego p. Jana Szumskiego.
Prace Komitetu organizującego loteryę na ko 

rzyść Zakładu Ś. Józefa dla osieroconych chłopców, 
rokują najlepsze powodzenie. Dzięki ofiarności naszych

dojdzie tam, zkąd skora i skuteczna pomoc najpierw 
przyjść może i powinna.

We czwartek okuło godziny 1-szej przed połu­
dniem, jak donosi San , ruszył ód między obudwoma 
mostami na Sauie pod Przemyślem, skutkiem czego 
pomimo poprzedniego obrąbania do okoła słupów, 
zabrał trzy przęsła, a w godzinę później resztę przę­
seł mostu tymczasowego w p-ądzie się znajdujących.

Gaz. Lwowska zamieszcza następujące telegra­
my o ruszeniu lodów. Zator na Rabie pod Ujściem 
odpłynął d. 3 b. m. i tegoż dnia na Wiśle pod Nie­
połomicami. Lód na Dniestrze od wypływu Łomnicy 
rus ył i poniżej Halicza pod Tustaniem powstał za­
tor. Most N. 34 w Sorednem zerwany. Gaz. Naród. 
donosi również o zerwaniu w Przemyślumostn na Sanie.

— N. Pan przeznaczył z prywatnej szkatuły zwoj j 
150 złr. na przyrządy kościoła gr.-katol. w Podsuchach 
w powiecie Dolińskim i 150 złr. na budowę szkoły

koni
- , . dek wojny. Ma być obmyślony sposób rozdzielania

dzająe, że pragnąc należytego skutku z ustawy, 3 kon} aajędyy pułki stojące w Polsce, aby u-
potrieba zrzee się prerogatyw parlamentarnych 
na rzeez rządu, aby był nie skrępowany w *a- 
stósowywaniu jej szybkie® i pewnem. Co do sa­
mej ustawy zaś, dziwi się, że mimo uznanych po 
części dobrych skutków jej można sprzeciwiać 
się jej dlatego tylko, iż spodziewano się jeszcze

W  głosowaniu bardzo przeważną większością 
uchwalono przejść do dyskucyi szczegółowej i po 
kilku uwagach uczynionych przez pos. G r o s s a ,  
przyjęto artykuł I., który mówi w ogólności o 
upoważnieniu rządu do nadawania ułatwień.

Na tein przerwano obrady.
„ Koniec posiedzenia o godzinie 3ciej. 
stępne we wtorek.

Warszawa 4 marca.

niknąć ściągania koni zdała w razie gotowości 
wojennój. Usiłowania wszystkie, aby się zbliżyć 
do Polaków, miały w każdym razie ten skutek, że 
już od niejakiego czasu ożywiona na nowo w Po­
lakach samowiedza bardsiój się jeszcze wzmo­
gła i ulubiona idea własnego znaczenia polityczne­
go, pielęgnowana tak wytrwale umocniła się. Nie 
okazała się jednak jeszcze dotąd u szczytu par- 
tyi narodowśj skłonność do przyjęcia ofiarowane­
go braterstwa.

Z drugiój jednak strony mylonoby się, wno­
sząc z usposobienia tych sfer i z zachowania 
się prasy polskiój, która nawet w ziemiach nie- 

®a" | rosyjskich mniój więcćj odbiera z onyeh sfer 
natchnienie, że ogół tak samo myśli, a mianowi­
cie gdyby chciano podobnież oceniać ludność rol­
niczą i przemysłową. Przynależność do Roayi 
przynosi niewątpliwie Polakom w obecnych oko­
licznościach korzyści materyalae, któryehby nie

dżin po zamachu na jenerała Loris-Melikowa. I malarzy, którzy z największą uprzejmością oświadczy!  ̂ _______
Śleditwo prowadził z nim Knierim; zaraz po za-1 O Jekunoe główne j Zakładu gotowość złożenia na ten I w R0g, żn{0 w powiecie Samborskim, 
machu prokurator Plewa wygotował akt oskarżę-1 cel prac swoich, loterya ta będzie jedyną w swoimi — w  Warszawie zacznie wychodzić od Igo kwie- 
nia i przesłał go Melikowowi, do którego atrybu-1 rodzaju. Oprócz akwarelli, o której już wspominali ś-1 tnia b. r. jeszcze jedno pismo, pi święcone modom 1 
bueyi n&leźą wszystkie sprawy polityczne. Jeszcze my, i obiecanego przez p. Jana M a t e j k ę  utworu,itoalecie p. t. Nowe mody paryskie 
tej samej nocy odesłane zostały akta do wojen-1 doniósł w tych dniach z Rzymu p. Henryk Si cmi-1 — Sygurd Wiśniewski w listac
nego sądu okręgowego i nazajutrz 4go zebrał się J radzki ,  że nadeśle także pracę swoją. Możemy nadto I piSm warszawskich donosi znowu o tryumfach młodego 
sąd przed godziną l i tą . Akt oskarżenia wniósł I dziś podać listę artystów, którzy obiecali nadesłać I skrzypka p. Tymoteusza Adamowskiego. Artysta ten 
prokurator wojskowy Achszmarow. Przesłuchano I utwory pędzla swojego, mianowicie pp.: Abr am o 
- - - - - - ~ - - . . .  s wicz, A j d u k i ew i o z ,  B e n e d y k t o w i c z ,  Chle-dziesięeiu świadków. Oskarżony nie eh ciał odpo . . . . . . .
wiadać i nie chciał uznać sądu. Potem miał mo-1 b o w s k i (już nadesłał), Cynk ,  Andrzej Gr a b o w­

ski,  G r a m a t y k a ,  Juliusz Kos s ak ,  K o s s a k  syn,! 
Kon i us z ko ,  Ko z a k i e wi c z ,  L i p i ń s k i ,  Lis ie-  
wiez,  L 6 flor,  P i c a r d ,  Poc i ec ha ,  Pr uszkow-

wę obrońca praktykant sądowy Skacsyłow. Sąd 
składał się z jenerał-majora Leiehte jako prze
wodnicząaego, jcnerał-mąjorów Wróbla i Zemiro . . . .  .  „____, ,     ......
wa, pułkowników Krzywickiego z pułku j zma i - j s k i j j l ed l i e h  (miedzoryt „Unia*), S t res t t ,  Tepa|bowiem byli uczniami tegoż konserwatoryum. 
łowskiego, M&rtynowa z gwardyi konnej, Mąłafie- A“ ' “  ‘ “ a *“ ~ ‘ — -
jewa z pułku pawłowskiego, Aspela z pułku pre-

w towarzystwie kilku wirtuozów objeżdża większe 
miasta w Stanach Zjednoczonych, wprawiając grą 
swoją w zachwyt publiczność amerykańską. Konser- 
watoruym warszawskie szczyci się dwoma skrzypkami, 
którzy zdobywają sobie sławę nietylko w kraju ale 
i zagranicą, pp. Adamowskim i Barcewiczem. Obaj

itd. Oprócz tego jest nadzieja, ie  wielu jeszcze nie | 
wymienionych tu malarzy naszych wzbogaci tę kollek-

Zmarły przed parą dniami w Pradze Dr. Ka­
rol Sladkowski urodził się 22 czerwca 1823 r. Po

obrażeńskiego, Neezsjewa z pułku grenadyerów | ®yę nowoczesnej polski^ szkoły^ a przyznać wypada, |skończonych . tudyach prawniczych wstąpił w roku
— iQ4 g na praktykę do magistratu w Wiener-Neustadf, 

zkąd wróciwszy w r. 1848 do Pragi, przyłączył się 
do politycznego ruchu, którego był wybitnym kiero­
wnikiem. W d. 10 maja 1849 po zaprowadzeniu sta-

Dubieńskiego z gwardyi lekkokonnej. Gskarśo 
uy stał za kratą w odzieży więziennej szarej 

czarnym kołnierzom. Obecnymi byli rozprawie 
sądowej książę Sasko-Altenburski, jenerał ks.
_meretyński, naczelny prokurator Filozofow, t«jny | tronn, iż ta szesnastoletnia księżniczka jest pełna I nn oblężenia był aresztowany na Hradszynie i po 2 
radca Wołkow, komendant Petersburga, jen. A -1 wdzięku, że się odznacza najpiękniejszemi przymio
delson i t. d.

Wyrok zapadł o godz lej popołudniu a d. E 
m, o l le j  został wykonany. Skazanego osa

Warszawa zajęta głównie w tych czasach prze-1 znaleźli w związku z innemi państwami. Nadzwy- 
mysłem i handlem, hiorąc pilny udział w odczy-1 ezajue eła opiekuńcze podnoszą przemysł kr aj o- 
tach hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, przeważnie I wy, niski kurs rubli dsje właścicielowi dóbr wy- 
jednak temi dniami miała zwrócone oczy i uwagęlsokie ceny za płody, gdy podatki i ciąźary płaci 
na Petersburg. Instynktowo oczekiwała czegoś choć I on w złój monecie. Kapitał z lichwą się proeen- 
sama bezwiedna. Przyszła wiadomość o napadzie|tuje, jakiejby nigdy nie uzyskał za granicą," 
na dzisiejszego dyktatora, dowodzącym silnej i nie­
ustającej działalności towarzystw tajnych, a których 
dziwna choć straszna wytrwałość da się tylko wy-
Uómaezyć przez charakter rosyjski. Już lat temu _ _
70 jak pisał De Maistre w sławnym do cesarza I z dsienników rosyjskich bliższe szczegóły o za-
i  1 1 T . . Z .  Z     ? _____1   - _____* _ I A 1*1 VI W A I7VTA1 1 A n Awa r A I A nv a  ŚS a1 . Iw awma

Wmymi
Dziś dopiero jesteśmy w możnośti przytoczyć

Aleksandra memoryale: „ zakop pragnienie rosyiskie 
pod fortecę, a z pewnością ją wysadzi w powie­
trze." Ale bardziej nas obchodzi to, co nas bliżej 
dotrka. Ludzie myślący, ci, którzy bezwiednie dla 
opinii a może i dla siebie, dają jednak kierunek, 
nieoezekiwali żadnego skutku ani z adresu, ani

machu na życie jenerała Loris Melikowa.
Nowy ten fakt zaciętości rewolucjonistów ro 

syjskieh, o którym wiemy dotychczas tylko z de­
peszy telegraficznych, przedstawia się w całości 
tak:

Jenerał Loris-Melikow powracał właśnie do do-

t&mi serca i umysłu i że na dworze brukselskim po­
zyskała sobie ogólną sympatyę.

Donoszą nam, be w Myślenicach w powiecie I pędził on tam całe jat osim . w  ołoiaunieckim wię- 
dzouo na wozie tyłem do koni i powieziono przez jCkrzanowskim popełnione zostało świeżo morderstwo I z;en;u zaprzyjaźnił się z więźniami węgierskimi, mię 
ulico Kirosną, Nadeżdyńską, Mikołajską na p lac |Przez dwóch kominiarzy: czeladnika i terminatora.Idzy innymi z Szlavym. Więzienie przyczyniło się do 
Semenowski, v śród tłumu widzów na chodnikach. | v’?ezedłszy do chaty Jakóba Pabisa żądali oni aby I n*dwątlenia jego niegdyś żelaznego zdrowia. Osiedlił 
Środek placu był odgrodzony wojskiem, tam ftała j ,m za czyszczenie kominów zapłacił. W wśród sporu I on g;  ̂ przez pewien czas w Kolinie i brał udział 
dwuramienna szubienica wysoka na jakie 20 stóp I wynikłego z tego powodu, czeladnik uderzył go mło-1 w przedsiębiorstwie spedycyjnem Wewerki, ojca zna- 
i pręgierz. Skazany miał ręce w tył związane a lakiem w głowę, i bił póty aż Pbais upadł na ziemię, | nej artyStki. Przeniósł się później do Pragi, gdzie 
na piersiach tabl eę z napisem. Kat, którym b y ł | a wtedy chwycił kami -ń z beczki z kapustą ważący I był pod ścisłym nadzorem policyjnym. Gdy Dr Kra- 
akiś ułaskawiony zbrodniarz i trzech innych wię-1 blisko cetnar i spuścił go z taką siłą na leżącego, iż I ga Założył w r. 1860 dziennik polityczny Cza', wstą- 

źuiów służących mu do pomocy, mieli przy sobie Imu siedem żeber złamał. Po dwóch dniach, w ciągu I j)r gl  ̂dkowski jako współpracownik tego pisma 
straż, która nietyle skazanego pilnowała, jak  ra-1 których niewidziano Pabisa, znaleziono dom zamknię-|na arenę polityczną; lecz dopiero w r. 1863, gdy 
ezej ich. Kat ten bowiem był skazany na eałe I tyj a jego zabitego. Mordercy zostali wyśledzeni przez I z08ta} rehabilitowanym, mógł być wybranym do sej- 
życie do kopalń, a tylko ułaskawiony, że się podjął dowódzcę posterunku p. Bergera i żandarma Fran- 
spełniać wyroki na okazanych w całej Rosyi ijkowskiego z Sierczy. 
trzymany jest w Moskwie. Cztery bataliony woj-1 — W i e l i c z k a  6 marca.
ska tworzyły czworobok do koła szubienicy. WÓzI Tutejszy Wydział Rady powiatowej postanowił na I Szybko skupiły się około niego żywioły wolnomyślne
z więźniem otoczony kozakami stanął na placu, I ostatniem posiedzeniu przesłać p. Kornelowi Krzeczu-1 ludu czeskiego, których faktycznym przywódzoą na- 
ale więzień miał na sobie nie już więzienną o-1 nowiczowi, posłowi na Sejm krajowy i do Rady pań I dal pozostał. Do sejmu czeskiego należał od r. 1863, 
dzież, lecz swoją, własną, w jakiej go ujęto. Mimolstwa, imieniem powiatu pismo dziękczynne, z wyra-1 gdzie grał znaczną rolę. W Radzie państwa nie nka- 
bladej i znużonej twarzy, postępował on równym I ze.n swej czci i wdzięczności, a t w uznaniu nie-1 zał się nigdy; w ostatnich wyborach nie przyjął 
krokiem ku rusztowaniu. Tam czekał go ksiądz I zmordowanej pracy i tyloletnich trudów, jakie p. Krze-1 mandatu z powodu choroby. Znaną jest jego wytrwa- 
prawosławny. którego słowa pr yjął z początku|czunowicz celem uchronienia ziemi naszej od przecią-Ilość w dążeniu do celu jaki sobie wybrał. Wysoko

I ceniono jego charakter zacny i bez skazy. Dr Slad­
kowski dla którego z powodu jego zdolności i poli-

z podróży tych obywateli, co podróż do Petersburga I mu z ministerstwa spraw wewnętrznych. Karetę 
przedsięwzięli. Oczekują natomiast z tem większem I jego, jak zwykle, konwojowali dwaj kozacy. O kwa- 
biciem serca, jak się obrócą sprawy w Rosyi, które 1 drans na trzecią powóz stanął u ganku mieszkania 
koniecznie oddziałać muszą na Królestwo. Jeżeli I (ulica Wielka Morska, dom Karamzina). Podoficer 
prawda, bo ofieyalnej nie ma jeszcze listy, że we-1 policyjny Azwadulin, który pełnił służbę u drzwi, 
szli do rady dyktatora ludzie, jak Szuwałow, Wa-1 otworzył drzwiczki karety. Jenerał wysiadł, prze- 
łujew, Suwarow, toć niepodobna, żeby ci ludzie na I był parę schodków ganku i w chwili właśnie, gdy 
tej samej, co dotąd, chcieli kroczyć drodze. Nagle I zwrócił się do stangreta z rozkazem aby wyprzągł 
konstytucyjne zmiany nie nastąpią, może nawet I konie, podbiegł ku niemu niespodziewanie jakiś 
nastąpić nie powinny, ale ci ludzie doświadczeni, I człowiek, ukryty dotychczas za budką szyldwacha, 
wyćwiczeni w wyższej polityce, a swój kraj ko-1 odziany w czarne palto i czapkę barankową, i przy- 
chający, nie mogą mimo jakiegokolwiekbądź uporu Iłożywszy rewolwer do lewego boku jenerała, u sa- 
monarchy, pozostawić Rosyę na dawnych torach. I mego pasa, strzelił. Jenerał, który uczuł uderzenie 
Jaką drogę wskażą, tego nikt nie przewidzi, może I głuche, zwrócił się natychmiast do napastnika i u- 
to im samym nie jasne, ale wątpić trzeba, abylderzył go, potem ten zaczął uciekać w kierunku 
doradzać mieli nadanie zwykłych form konstytu-1 koszar konnej gwardyi. W jednej chwili Loris-Me- 
cyjnych. Sądzą tu przeciwnie, że będą działać I lików zrzucił z siebie płaszcz i chciał osobiście 
w duchu decentralizacyi, co ostatecznie dla nas by-1 dogonić zbrodniarza, ale stojący w pobliżu 13-letni 
łoby najkorzystniejsze. Stanowisko Polaków w mły-1 syn stróża domowego, podbił uciekającemu nogi aż 
nie konstytucyjnym, byłoby najzgubniejszem, młyn I ten upadł i tym sposobem uciekać dalej nie mógł. 
ten starłby na atomy i zasymilował wszystkie ży-1 Jenerał dopędził go w chwili gdy padał i upuści: 
wioły ogromnego tego i różnorodnego państwa; dla I na ziemię rewolwer. W tymsamym też czasie pod 
nas nie ma w nim przyszłości a dla Rosyi ra-1 biegli dwaj kozacy, kapitan Nebolkin i kilka innych 
tunku. Wystawmy sobie przybywających posłów I osób, którzy wspólnemi siłami zatrzymali bronią- 
z gubernij tak różnych cywilizacyą, wyobrażeniami, I cego się zuchwale sprawcę zamachu, 
wpływami miejscowemi bez gruntownego polity-1 Hr, Loris-Melikow, oświadczywszy obecnym, że 
czuego wykształcenia. Jedno z dwojga, albo staną I nie jest rannym, wszedł do mieszkania, dokąd też 
się narzędziem rządu, albo narzędziem kilku fana-1 wniesiono na rękach związanego zbrodniarza. W 
tycznych ideologów, zdolnych do przewrotu, nie-1 chwilę potem adjutant jeneralski wyszedł na ga-
zdolnych do organizacyi. nek, pytając się, czy między zgromadzoną tu pu-

iż przeznaczenie tego zbioru podnosi w dwójnasób je- 
|fio wartość.

Dowiadujemy się od osób znających księżni- 
belgijską zaręczoną z Arcyksięeicm następcą |

letniem areszcie śledczym w d. 20 sierpnia 1851 r. 
na śmierć skazany, później jednak ułaskawiony na 
lat 20 i odstawiony do ołomunieckiech kazamat. Prze-

mu ezesfciego, w którym grał wybitną rolę. Przez 
pewien przeciąg czasu kierował dziennikiem Hlas. 
W r. 1867 wstąpił do redakcyi Narodnieh Listów

Młodecki z uśmiechem, ale uchylił potem głowę, I tających podatków, dis kraju poświęcał.
Dzików 7 marca.

(S  K.) Nowa nadzwyczajna katastrofa nastąpiła I tycznego stanowiska !ze wszech stron otwarte były 
i w tej chwili zarzucono mu na twarz kaptur i I dnia 4go marca o godzinie 7mej wieczór w powiecie I drogi do godności, korzyści przynoszących umarł ja-

poeałował podany mu krzyż i przyjął bło osła- 
wieństwo. Na .tępnie skłonił się dokoła widzom

wyrok został wykonany niewprawną ręką kata, 
tak, że walka życia ze śmiercią trwała kilka mi­
nut. W  kwadrans potem odcięto zwłoki i odwie-1 
ziono.

IroBika miejscowa I zagraniczni
ó w  8 marca.

Tarnobrzeskim. Jeszcze w miesiącu styczniu przy I ko człowiek prywatny w niedostatku,
pierwszem puszczeniu Wisły zrobił się zator pomiędzy I — W d. 24 lutego nastąpiło w Paryżu odkrycie
Sandomierzem a wsią Wrzawami na przestrzeni 5 1 wzniesionego przed gmachem instytutu pomnika Rze- 
kilometrów. Wiadomo z gazet, że zawiązała się ko-1 czypospolitej. Uroczystość ta odbyła się bardzo skro- 
misya międzynarodowa i jednocześnie ze strony Kon-1 mnie. O godzinie 8-ej z rana zdjęto płótno, a obecną 

Igresówki i Galicyi, sapery i pioniery rozsadzili pro-1 była temu tylko garstka ludzi wypadkiem przecho- 
Ichem i dynamitem nagromadzone góry lodowe. Usi-jdzących tamtędy. Pomnik ten zrobiony był jeszcze 
łowania te nie mogły przynieść pożądanego skutku,Iw roku 1848, lecz nie został wówczas postawiony, a 
raz, że silne mrozy przeszkadzały, powtóre, że przestrzeń I za Cesarstwa leż ł w jakimś składzie. W roku prze- 
wielka i masy lodów zbite jak granity oparły sięlszłym dopiero jeden z członków rady municypalnej 

Wczoraj cdbył się z rzędu trzeci obiad u arcy-1 ludzkiej sile. Można więc było obawiać się, żel paryskiej zwrócił uwagę rządu na to i prosił, ażeby 
księstwa Fryderyków, na który kilkanaście osób z mia-1 ponownie nastąpi katastrofa, skoro zacznie p iszczać, I polecono postawić pomnik na jednym z placów Pa­
sta otrzymało zaproszenie. I jednakże znane wypadki z lat dawnych, a nawet naj I ryża. Pomnik wykuty jest z marmuru i ma dwa me-

Dziś o trzeciej przejechał przez Kraków mar- Itrwożniejsza wyobraźnia nie mogła nakreślić tych Itry wysokości, głowa posągu ozdobiona jest dyaraen- 
szałek krajowy hr. Ludwik Wodzicki, udając się do I rozmiarów klęski do jakich obecnie doszła. Zaledwie o I tem z gwiazdą, na której mieści się napis: „Rzecz- 
Rzymu. Pan Marszałek obiecał bowiem Siemiradz-1 godz. 5 wieczór d. 4 zaczęły lody łamać się na Wiśle, I pospolita francuska". W lewej ręce poBąg trzyma 
kiemu, że odwiedzi go w jego pracowni i tym spo-|a już w jednej chwili zaparły się od strony Galicyi I miecz.
sobem ułatwi mu ukończenie portretu do galeryi mar-1 pod wsią Podłęże , naprzeciwko zaś od strony Kon-1 — Dzienniki rosyjskie teraz dopiero podają wia
szałków galicyjskich. Hr. Ludwik Wodzicki zabawi I gresówki pod wsią Skotniki i stanęły na przestrzeni I domość, z niewyjaśnionych powodów zbyt spóźnioną, 
w Rzymie pięć dni i około 22go będzie z powrotem. I kilku kilometrów od Dzikowa w górę ku wsi Machów. I o wynikłym w Ławrze Peczerskiej w Kijowie, w no- 
Miejmy nadzieję, że wtedy termin zwołania sejmu IO godzinie 7mej wieczór już woda przeszła wały i lcy z 19 na 20 lutego pożarze. Pożar ten wszczął
lwowskiego będzie ju t wiadomym. I w kilku miejscach je rozerwała; z niezwyczajną szyb-1 się

— Jutro we wt rek o godz. 5 po południu odbędzie I kością zalała przestrzeń od wsi Nagnajowa w po 
się posiedzenie pełnej Rady miejskiej. Na porządku I rządku położone wsie ze spadkiem ku Sanowi, 
dziennym jest reszta spraw niezałatwionych z porządku I mianowicie: Nagnajów, Machów, Kaimów, Miechocin 
dziennego ostatniego posiedzenia i dokończenie obrad | Dzików, Podłęże, Zakrzów, Sielec, Wielowieś, Koć 
nad budżetem na rok 1880.

Te myśli, oczywista rzecz, zajmują ludzi powa-1 blicznością niema czasem lekarza fo dało do my 
żniejszych w Warszawie, a wogćle panuje w mie-1 ślenia zgromadzonym, że jenerał musiał odnieść 
ście mniemanie, że margr. Wielopolski jest czło ranę. Jednakże adjutant oświadczył natychmiast, że 
wiekiem, który może być łącznikiem pomię-1 tak nie jest — i że lekarz potrzebny tylko na to, 
dzy rządem a naszym krajem. Opinia ta przy-1 aby się przekonał, czy zbrodniarz nie zażył cza- 
puszcza, ma się rozumieć, że rząd istnieć będzie: I sem trucizny. Między publicznością znalazł się dok-

— W Muzeum techniczno-przemysłowem będzie miał I Tarnówek, Zalesie 
jutro we wtorek o g dz 12ej publiczny wykład prof. I można dokładnie wiedzieć, wszystkie wsie poniżej po 
uniw Jagiell. Dr Fr. Cz e r n y  „Historya odkryć geogra- Jłożone aż do ujścia Sanu. Oprócz tego co wyliczyłem 
luźnych od najdawniejszych czasów*

Zazwyczaj w niedzielę obiegają pogłoski o wiel

w suszarni drukarni klasztornej, wynikł zaś z 
powodów niewiadomych: jedni Htrzymnją, że w sku­
tek pęknięcia pieca, drudzy, że z eksplozyi nafty i t. d. 
Bądź co bądź ogień wybuchł z niezmierną siłą i tak 
nagle, że w 10 minut cbjął całe górne piętro domu, 

mierzów, Zarzekowice, Nadbrzezie, Ostrówek, Trześń, I gdzie mieściła się drukarnia Ławry, a w parę godzin 
zapewne, czego nawet jeszcze nie | potem, pomimo rychłego i bardzo czynnego ratunku,

cały dom już był w płomieniu i gruzach. Spłonęły; 
drukarnia z kilką maszynami i wszelkiemi przyrząda- 

po lewej stronie Wisły w Kongresówce zalana jest I mi, litografia, wraz z wielkim zapasem obrazów świę-
przestrzeń kilku mil aż do stóp gór okolicznych tak, I tych już odbitych, tudzież ogromne składy papieru i 

kich katastrofach. Nieobyłó się też wczoraj bez nichlże cała ta przestrzeń stanowi jedno wielkie jezioro, I książek, z których bardzo małą część tylko zdołano 
w Krakowie, a rosły one od rana do wieczora, to o Ina którem sterczą tylko korony drzew i szczyty da-1 uratować. Szkody obliczają na 200 tysięcy rubli z 
kłótni Cara z Carewiczem, to o ar* sztowaniu wielkiej I chów. Wszystkie wały zakryte wodą Najstarsi ludzie, | górą, ponieważ ani gmach drukarni, ani jej inwen 
liczby dworzan, a wreszcie o aresztowaniu Carewicza, j którzy niejedną klęskę pamiętają w tej okolicy, ta

ale cóż będzie, nużhy go brakło ? Dlatego na każdy1 tor, który wszedłszy z adjutantem, po kilku chwi- Za to nie było żadnej pogłoski o nowym zamachu.! kich obszarów zajętych wodą i tak wysokiego stanu
tarz nie były asekurowane.

To dziwne spóźnienie się dzienników rosyjskich %
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Z. - . .™ i :««.;0 oia f*ifcA w ł^ m  w .* l*d«e. że i r m  Waryński prowl o pozwolenie adresu ittt. w o

bvwaiacych z Ukrainy, że pożar w Ławrze, jak gło- r® doszło ao f!»8 w ea io sn t. j . e  Kapuoy^ygrau 
L 7 w  Kijowie, był wynikiem zemsty nihilistów, któ- towskiej. której się tern bardziej to pierwszeń 

— • * , . ’. , _____ laiwn nB1fiśv że w m k  ona nailatnei tak notTly  wymagali jakoby od Czerńców złżenia we wska- stwo należy, że wyraża ona najlepiej tak no. 
Tanem miejscu 200 tysięcy rubli, a gdy popi odm<5 konstrukcyjnym jak  dekoracyjnym względem ideal 
wili tego i pismo złożyli do rąk policyi — nastąpiła{architektonicznyepoki odrodzenia. J a z o n a  zbu- 
kara: podłożenie i wybuch dynamitu.

—• Telegram z Spezia z d. 6 b. m donosi, że je' 
dno z dział na okręcie włoskim „Duilio“ pękło i w tym

,,1isfv z iie odom*. d;«gs« s ty M y « m »  uszl n5*dy sie
tnió { tak jedne jsk drugie podnieść do ;
ideału Czy ornam entach ta w motywach swoich

wToadku ranionych zostało sześciu żołnierzy i dwóch siewsięć mających szczególniejsze i bardzo cha 
J I rakterystyesn© dla całej epoki znaczenie. Zebr

»tr»ł ooilcyit!" I zrozumieć rolę, jaką budowle tego rodzaju na tle 
w ytrzym ała: Wincentego Hajduka, za kradzież^obn- j o w y c h  czasów grają i ocenió wagę 
^ a  i to y ch  przedmiotów na robocie; Barbarę Sta JlĄ% renesans do mch przywiązywał, zastanowić
rowiczową, za przybranie fałszywego nazwiska; Mel

i w ich użyciu oprócz dekoracyjnego m a Jc m m cI *q go l im le ;  als tylko w tym względzie, że go Waryński prosił o pozwoleń* adrera iW -w o- 
architektoniczny eposu ourociMnia. je<t ona zou-i mne symboliczne abolawano nad przykrym losem rzemieślników, L ó le  opowiada s w a t k o  J ^ J ^ t U e m  że
dowana na podstawie kwadratu i przykryta ko-1 taeyjna bywa podwója». - y „ _d Y . • p | w esasaeh braku roboty lub choroby, i radzono | skarżony w  b  i .  • odesłał Że sie 'zaś
oułą, jest zatem budowa dośrodkową, centralna Pierwsza ma wyłącznie r a  « du u w y ć p d;  L ad z8kkdaniem  stowarzyszeń, któreby tym prsy pieniądze sam najlepszym
1 jsko' taka należy do architektonicznych przed jaką jakaś cześć T r* e l krym wypadkom saradzić mogły. O zakładaniu m jełm e do żadnej winy “ ® J
•“— t . t  — * ł  -------- 4 - i , . .  I «ało6ei budynku czy też ornamentowanego przed  ̂ j„nTC^  stowarzyszeń oskarżony me rio  wie. Jdiwodt-m ck lcznosc, z i  nawet na koptrs«e s j

oficerów.
W ia s to s s a o - le t  poI?®Tl*'*e«

sie należy nad charakterem budownictwa rene
suisowerb woeóle. wft klasycznych poumira™, ~ -pM&1 0 Mikołajskim,

Świat Starożytny żył na łonie natury, człowiek liki formalnej * a ^ ^ o  P d w o ła i e ’ Sd 7 ś  s i« m 7 H ł 1 0  o d e *yła .Biu ? r0 « “ '
.klasycznych czasów w uczuciach, wyobrażeniach pośrednią snadkobilerczym ąw^ez^ ś ^ n r ^  s ) , I ^  ^  n!e ^  Mikiewicza także m e zna. Ne 

„  . i pojęciach swoich trzymał się ziemi, zgodnie też bobki przedmiotowej me w wS ? S l n a  Kleparsu był oskarżony tylko raz i wcale me
— -i--' —  Kome y sl êm cała architektura starożytna dostrojona i Jeden i drugi j»j r J f rrzvw 'n^niac zbyt! wie» ja^°by tam  było jakieś AÓłho przygoto 

i Halśvy, z francuskiego przeło- , j  , « .«  COziomvch do których wszystkie jej I fantazje swej ornamentacyi, n n p rz rw  ą ują., zpyri
r: Mą i  D ebiu tanci (Le d  ^ s tru k c y ju o fo rm y  zredukowaó się dadzą. Po- wielkiej wagi ani d« l«d®« a“  f e * i ż y w S m T  Następnie odczytano protokół zeznań przez c
Poisątck n god». 7ei. «4«. *a linia streszcza-1kładąc n a  j e d n e  z nich navisku, ale uzywsjąc mo i . ’ •--------ł - i ------v -  tłA^ * K «

chiora Wilczyńskiego, ża kradzież w rków; Maryann 
Jtoni! ńowską, za kradzież poduszki; Władysława Klim­
ka, za oszustwo; za pijaństwo 2 osoby,

TSI&TrfśL We wtorak d. 9go marca 
w 4 aktach Meilhac 
żył Stanisław Kremer 
de la dśbutante). — Poasątek « gods. 7ej

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
gathk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarte eodsiemsi*
pd gockiny l le j  do 4ej próes poniedziałku.— Wfitęp i ryzontu. iowiai Breuiiiuwiw.»uj t --- — •;—. | ‘7’ _ . • ' /t: «nVniwnn w sno 1 —   * j  ' I “ i
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent I tnił w człowieku duszę, odwrócił go od ziemi men był uczu sio p ew nej m m  pokrewne w spo-1 ^  podupadłym rzemieślnikom, gdyż c3j słowa:

-  D. 6 marca pochmurno, ciepło; termometr od i zwrócił ku niebu, to też cała architektura go- isób dobitny ^  JÓ w S S  tam ło szeroko rozwija plan t a k ie ż  stowarzyszę-1 .B ros,u
M  * — I 1» w a  D „i. 7 pogoda; ,c™ oa,« .r.a  L ą k .  do,trojona b jla . 4 .  P .w « ;  h m  F = : l . l .  fotografów i w y r .ia , .

wsoomnione pochodziły z prywatnych funduszów 
oskarżonego, a list H ilda z n a l e z i o n y  u oskarżo­
nego właśnie do tych odnosi się pieniędzy.

Następnie odczytano spis rzeery zabranych u 
oskarżonego podczas rewizyi 5go kwietnia 1879, 
między któremi znajduje się oprócz wielu bro- 

socyalistycznych, także odbitka owych arty-

odezw/  Eawierają- 
te maiej wię-

2 0 doszedł 
gu tjch dwóch 
jego był 747 
ehodni.

• - - W e  
mianki,    jej moralnym i umysiowym ujm  " “ ’"“ ’'i  «« "     • * I nadzieję,

z m?emią“ d k  J e g o ^ i S j c j  » ^ ^ ^ | ^ g c u t

.Broszurka, którą dopiero widzieliśmy, jest 
yierna odbitka owych artykułów dziennika Czas 

T a odbitka na handel przezna- 
wsnomniałem, .jest dosłe- 

dwóeh broszur: „Opo- 
„Ciekawe opowia- 

przewodniczący powio- 
podburzająoe chłopów 

stwierdzenieŁ • Is&raia boimci zbywającemi im kapitałami wzmo-l.łowa się znajdują. Otóż proszę_ o stwierdzenie
charakter dekoracji re | az®'1.|®' ,  » J J l r  I t e g o  f a k t u  p r z y  czytaniu wspomnionych broszur.

przystąpił Trybunał do przesłucha-1 D r P i e n i ą ż e k  stawia jeszcze w n io sę ^  aby 
łT r ln ia  Edm unda B r z e z i ń s k i e g o  ^  włnT

biących plastry^w ejścia raz I "ł«7hańiem "robi Uwagi nad błędami aktu oskar l i  z handlu wywołaną, gdyż niew iadom ośótej 
podwojach grobowca ^ ó.ów | żeaif  k tóre dowodzi zupełnej nieświadomość, okoliczności może uprzedzać Panów^ P rz? S f ® bn 

!v; o monogramowej literze S *; takiem ’ ^ ; e ^ ;ni oskarżony o to Prokuratoryi I Następnie odczytano list Jana Drozdow^ikiego
o b a  d o c h o d z i ł y "  d o  zupełnej i zaspakajającej uczu-1 uczuciem opis tającej heraldycznego orła i I tylko organa policyjne, które podobnego rodzaju I do oskarżonego do W iednia pisany, ktoreg

S c i b o r o w s k i e g o :  Wspomnienie pośmiertne o ś .p  
Aleksandrze Kromerze (dok.); Wiadomości statysty­
czne i ogólnolekarskie; Wiadomości bieżące.

Sprawozdania z posiedzenh‘/ o w .  lek krak i walne-. ooa j ^ g ^ t ^ y c z - I ^ V n i m  u sz ^ y tu  jednego « 1 ? • • tr6Wł W n ^ | 7 “ ^ “ ^ 2 ^ S S i ,‘c ^ ^ ^ ły rT T a k  powiada I ós\ar'żony nie c - , - - - - .  ̂ . . .
go zebrania sekcyi l e t_  . . .  ̂ O . koło a stereometrycznie sześcian!w iór dla uwydatnienia myśli, którego artysta ja-1 H  08karżeniał źe otrzymał ossarźony ed K otur-I W  końcu przewodniczący streszcza poszła

i sfera. Dla tego zatem budynki dośrodkowe na!ko  pendent na pilastrze przeciwległym umieścił niekie?fo JO egzem, broszury L sssala: „Program mówiące przeciw okarżonemu i rozprawę d 
podstawie tych figur zbudowane i do nich zredu- pelikana piersiami własnemi karmiącego dzieci, b t jk6 « na innej 8toli stronicy tenże sam jstępnego dnia odracza, 
k o w a r  się dające, stały się architektonicznym zastanawia się nad dekoraeyjnemi tarczami ścian l otrzymał nie 10 d e  400 egzem -'
ideałem epoki odrodzenia. Ideał ten nie był oder- na których z jednej strony umieszczone są koło J0aki T\ m j  stwierdza, że Prokurator już

. l i  wv«51r.ł lodcznie z estetycznych i kon- kandelabru z płomieniem dwa gryfy, jako sym-jP 3 .  ,   ło t« « .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Od Adm inistracji ., Czasu'* drugiej |  ? r®y przesłuchaniu Koturnickiego obiecał tę

polskich

licyjskich

skupi w Tarnowie 5 złr. 86 cent. | nodpory do ciężaru,
N a p o m n i k  M i c k i e w i c z a  złożył Magistrat I downictwie klasycznem 

m. Biecza 20 złr., składka p. Kowalskiego na dwor- J do inictwie gotyek 
cu kolei w Krasnem 6 złr. 50 cent.

Przedstawienie amatorskie w Spiskim Pola'u.
w Krakowie, nie pozostał 
wesołego dowcipu i jakie- 
> wdzięku uśmiech Lucyana 
ostatnich takich jego uśmie­

li omedya wczoraj odegrana przez

Odczyty publiczne

widzi w nim rzeczywiście jakiegoś bardzo niebez-1 Z n a j o m y  Siemieńskiego widział komedyę 
n«ńflfora imłftWipltflL s?dvżl,w inarms ffrana w Paryżu w Tiatrze Fi

zwy
Nako-śmiercią

tektura"enoki odrodzenia" miała zupełnie inną na-1 ornamentacyi z myślą konstrakcyjną budynku. Ł : . Freemana> w  pierwszym atoli nie zraził go, Siemieński lubił butelki om^zone,
tektura epoki odrodzenia f P ^ ------------ | ™  iei słoneczna Wowgka w ezynnościaoh oskarto- bo p rz y ^ w a rc iu s z u k a ł  ^ a p a c h u ^ K je d y a  po

dwóch stron jednej J r „  _ i v  , ,
cała ich pięknośó. Rytm ruchu wyrażony w poje- zwierzęcych snlotów jakby 
dynczyeh formach tę zależność uwydatniających, cięstwa i tryumfu_ życia
streszczał w sobie tej piękności tajemnicę. Archi-1 nie* kl 
. i i   i* . J — wtJnło wnnołniA iBTia T1A

ancu kim,

na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ucz-1 była ona nie organiczną ale ‘ przedewszyst-1 na jej „radosną jasność* na jej słoneczną pogo
niów tTniwersyietu Jagiellońskiego. I k ;ć^  harmonijną, t. j. istota jej zależała nie od I ?ę, na napis wreszcie, który jej myś w sw j

Wiek odradzenia w Polsce.
Wykłady Dra Maryana S o k o ł o w s k i e g o .

S z t u k a .
I.

w zaJem nTgo^tos^ku podpory Ko” ciężaru, ale odlsób wypowiada: „Beati; ąnj i n  Domino^ fMriun-
i   J l . .  i r o m l r n i o f p i  I  ̂ a I r f n r i T  t f

wzaiemueeo biubuuiłu puupvi; ; 1------- '  ̂r -  ---- , 71 . » \  • i • —z- jla łfl»Aln|ieB,,fw,}11
proporcyonalnego rozkładu przestrzeni zamkniętej <«ra, a który tak tryumfalnie brzmi wśrOd teS °l wypll8zozon0; drugi zaś proces cały 

.raurami budynku, czyli mówiąc językiem najwięk-1 ws*vst.tieM. I . v . _ _ i -  dn owerro
Uzego teoretyka XY wieku L. B. Albertego, każda I
I - _ Ł  t  1 n k i a ł - ( t  u o w i n n f l .  W  Tli f i l  !

nego nie
miesiąeae . , Ł
wvnuszezono- drugi zaś proces cały zostił san a  I  scenę wymaga --------- ,

wszystkiego. . L bany , bo się okazało, że do owego ttjaego  sto-i spolonizował wybornie, w tym
S7PPO teoreivsa a ,  wica u x,.  ________- ___ , Prelegent kończy uwagą, że cokolwiek powie-1 Tsz0^ a Bam tylko Freem an należał. I jeden posiadał sekret. Z mienił tytuł na Portret, asie
przestrzeń budynkiem objęta powinna się w niej dzień można o enoee o d r o d z e n i a  w k a ż d y m r a -  0gowigĄ& oskarżony dalej, że uwięziono go dząc schowany^w głębi loży^na^ P ^ J o d  E e c h u
bvła dzielić na pewną ilość równych sobie sze- zie przyznać należy, ze jej tak krótkotrwały I W it,dn;u  5„0 kwietnia 1879 roku i po kilku lwiemu w tutejszym teatrze, dusił się od śmi ,

7 - . . .  . L i-ti.   i - l i J - i  «n+oło.«T,T77n ideałom ludzkości: chciałaI , , , wwiezieniu wiedeńskim, o d o s ł a - 1zadowolniony ze wszystkiego, ze sztuki, z tłuma
n o  f o  w k T i J a n a c h  do  K r a k o w a .  Oskar-Lżenia, z gry aktorów, a nawet z publiczności, 

piękność I ducha z materyą, niebo z ziemią i rozbroić grozę i 5 Już nrzTiercność odbvwać podróż przy- która zwabiona nazwiskiem tłómacza przepełniła
PS  5   a ,  • w «row a.a r —
L ! i  - I «  i  J  H A M im  wzrwrPIoła V .lA PBfl. B n f l i P -  I  J lT f t łl l  f  f t l c f l i r f i  f i l l .  Z f tS tf tB lO H Y  W  U l©  Z O  I

Tak jak odrodzenie w ogóle tak i sztuka od-łśeianów, których 
rodzenia miała początek i znalazła najwyższy musiał być harmonijny, 
swój wyraz we Włoszech. Z W łoch rozeszła się I tryczny, jeśli miał budynkowi 
ona pbwoli po północy Europy. Musiała jednak I zapewnić. Rytm zatem ruchu t 
wyrobić się i dojrzeć, zanim wydała ziarna posie- poprzednich architekturach, zastąpiony w me- zo- 
wu dla drugich. Przebrzmiały też największe jej stał eurytmią mas. Z natury rzeczy w najprostszy, 
nazwiska już wtedy, skoro zaczęliśmy słyszeć o najłatwiejszy a przytem w najwybitniejszy sposób 
pierwszych włoskich dziełach na naszej ziemi, a I dawał się ten cel osięgnąć w budowlach dośroa- 
rok 1520, wypisany na jednym s najpiękniejszych icowych, centralnych, podporz^kowujacych w sa- 
tej sztuki pomników na północy, t. j. na kaplicy mym planie obwód środkowi. W  skutek 
Zygmuntowskiej, jest zarazem rokiem śmierci Ra-1 strukcyjna tradyeya, nauka i szkoła ten ideał na 
fael”  |  barkach swoich podniosły i dały mu tak doniosłe

Ojczyzną sztuki odrodzenia we W łoszech była I znaczenie. B u d y n e k  doskonały, któryby to w pełni 
Toskania a głównemi jej ogniskami Floreneya urzeczywistniał, p o w i u i e n  był byo zgodme z c 

"   5 i --Ł ! -  Sieny pochodzą pra-1 jasny, oświecony pełnem światłem z góry, uwydat,

Wprawy sądow e  

R O Z P R A W A  G ŁÓ W N A
* n m v A ^  a o r l i s m  D V 7 V H 1

W m  Z Ro-1 komedya zapewne dlatego, iż miała za ojca ehrzest-
! iyi T y jeJhS yo s S o n ^  jedynie w celu kształcę- Lego Siemieńskiego, nie schodziła z repertoaru tu-

nia Ą  i zapisał się w W iedniu na wydział me- h l W  ni<mvt?ai

wspomnienie ńie- 
ale tak ie  najmil- 

. iż wybrano wczoraj 
komedyę a chcąc uczcić

« opółoskarżony Lubiczankowski. Pieniądze przy-1 dostojnych gości z domu cesarskiego^ których 
szły pod adresem Lubiezankowskiego, który odesłał Kraków posiada w swmch murmsh przed^ ® so 
je do Krakowa W aryńskiemu i na podstawie tej ją w zrozumiałym dla ni«h .f" “ea8^ “  7 « Pmie- 
DTZASTłki -ostał oskarżony aresztowany. I P iękna sala balowa w Spiskim pałacu praemie

Nie przeczy oskarżony, ,że korespondował z Wa-1 niona n o ^ e z S i

i Siena. Z F lorencji też i z  j  r  „ t   . . , , . . . .
wie wszyscy włoscy artyści pracujący u nss a I n i a j ą c y  m u z y k a l n ą ^  mas swoich harmonię, z (Oląg d*l*»y).
mianowicie ci co wznieśli najznakomitsze nasze rej by nas uderzała tiitta la musica m om ąc z a  - ^ g ^ ^  fOZp0częto rozprawę ogłoszeniem
renesansowe dzieła: zamek królewski na W a -1bertim, a ponieważ na piękność me ma recepiy.i trybunału względem sprzecznego wmo-
welu i kaplieę grobowcową ostatnith Jagiellonów. I powinien był co najważniejsza nosić to nicokre- ^  y j dyarytwza i kilku listów. I ^ ie  prze,zy , » ^ . . u u ,  ' ;  7 ‘^ ; ncye' "zupełnie I ^ó b "  m ielzy r któr0mi znajdowali się połączeni
D rięH  posintiwftniom ,r .h lw .la ;m  o.fetni»h S t a .  i trad n . do o j , . , ,  jpnetac' ^  w  tej trytnraftł nie preychylii r i ,  do wnjo- ryn.kiem , nie były kweepondeney. ™pe. ^  ,  , „ od6w „
sów, których rezultaty prelegent po raz pierwszy twórczości, które stanowi 1 dz\ J & n w okuratora. aby odczytano na rozprawie me P ^ w a tn ^ i  Swadcząo y i  Antoniego L in-Lzem  m ieście, zwłaszcza literatury i sztuki,
ogłasza. «) możemy dzisiaj dodać żywiej przema- sztuki, to quip?'am quod quale ipsum sit non 
wiające nazwiska do ogólnikowych a dotąd jedy-Lm Vo, jak  mówi Alberti, tę cuszę, to cos

nie znanych nam imion ^  ^ z i ^ i  je s te śm y  | ^ es qu ^ iw ez * ^  7 7 ^  * "obejmują także po-1 stosunki. nic nie wiedział o arewTOwaniu augu.™ -. nie »*«««««  u^ X ^ 7 t e V ^ l k » i ę » t » o  Frv-
¥ H ft i  T l t e m  oskar dera co stwierdza okoliczność, że list pod jego adre- kom 1■ artystoim O deS-

tę duszę, to coś re 
mes ma ins des que. je

w "stanie* Jzwiąrać ich działalność ze źródłami od-1 presse używając słów Fenelonn „ d r o d z e - 1 kilka lat w r,yi ou p r v ^ u ,
rodzenia włoskiego. , J  Prelegent wykazuje usiłowam.^^ epoki i m y f t / t e g o ,  który j« jdnrf, a  w tem  w kar

1 1 ”  ‘—  -Ga d„ nrsecsvwistniema tego ideału, w teoryi 001 . j  •; , ___ • mni» JJio titkvcItvIeżony za nie odpowiadsć nie może 
|s ’e również trybunał do wniosku 
Rosenblatta, aby nie czytano na rozprawie

mo,-

w Rzymie za panowania 
Paw ła II I  znajduj 
della Lora, syna I

T T T r e y ^ o d  kierunkiem jednego z najw ięks?yth| Angoli, »* do planów 1 budowli uram anw  1 uu I chał Jflo^Krakowa jedynie w celu wstąpienia -  . . -
architektów epoki odrodzenia Leona Baptysty Al- kopuły ś. P io tra  Michała Anioła. „„u .w sć uniwersytet, i że przekonania i zssady jego w ra- stac się musi,
W ttą o .  B y F o n  jak  Bie . d . j ,  * *— * * " “ ‘ “ ' I T Ł ,  o

został, 
poki

niczka oskarżonego a to z tych powodów; ze jes ii Jłom" ż ^  p rzy ’bierzmowaniu to imie sobie I już zebranymi. _ —, . , .
to środek dowodowy, jako taki został J ^feLeznie nrzvbrał. Na program i poglądy Lud Ji ujrzeliśmy scenę ubraną wykwintnie , ustrojoną

kwiitami, oraz staremi makatami i dywanami 
Wesoła mieszczańska komedya francuska z cza 
sów restauracyi znalazła w naszych amatoraca 
szlachetnych przedstawicieli, którzy sdołali nio- 
tylko uwydatnić sręczną plątaninę i zabawne

me-mistyfikaeye sztuki, ale także podnieść grą
.  J  J ! .  o T ł n M W .  N a -

cowe
renzo

Franciszka W łocha. _
Budowniczym Zygmuntowskiej kaplicy był Bar­

tłomiej, jak  niedawno ogłoszone dokumenty do 
wodzą" nazwiskiem B erccci3)syn Łukasza del Be-Jnicznego 
reeeio i czego nie wiedziano dotąd, żony jego z do- 1 eiadlające 
mu Sogliani, córki Paw ła Sogliani złotnika flo- 1— 1
renckiego, i urodził się nie we F lorencji samej, 
ale w najbliższych je j okolicach, w Val de Sieve
M o  T . n c b rc .j ,  ,  .1 P g S & f + S Z  Buońarettegfl lab
mieszkańcy An | S » n  Michelego w W eronie. R o-|say eh  zeznań, które

zai
I kaplica Zygmuńtowska

względu na opłakane stosunki jedno uczuaie, niejedną dowcipną sjtuacyę. Na- wzgięuu na p ^  temu małemu na aseme salo-

Sępni. odejtano od«w, policji ™edeb,ki«i| ...i, djrt̂ e 1 P™_»b.
w której oskar tony przrd

W S Z V -  I  I i  T T O J L f f t t  1  v  ~ J  - e t  »  • - O  ’  ' 1

zabrał myślił, oddaną zestoła zazdrość pani Bourreuil-

kapliee: kaplica Pazzich i zakrysitya i. L o-|T enże ostatni jeszcze raz głos >ueik do cezów niewinnie posądzo-

rhX z^ “ 7̂ “  wiM można do' tteg* męia- Blosa- ^ ość’-  ’ • Montorio Bramanta, kaplica, Chigich J sztowania t. j. do d. lbgo uwietnia i s i y

aia miał salon państwa Prudhomme w roku 
pańskim 1822. Z wielkim istotnym _ t t  lentem , 

wszy-1 z werwą i siłą, o której by się nikt me był do- 
‘ l jś lił ,  oddaną zestoła zazdrość pani Bourreuil 

że nie I le;  draśnięta w swojem uczuciu małżonka ska

Aresztowany

ośn eiszveh malarzy e- kanlica Zvemuntowska. Ideał epoki jej budowę przeczy, że bywałj

  . którego
toru florenckiego S. Marco zwraca 
w sąsiedztwie nieśmiertelnych dzieł F ra  Angelieo 
di Fiesole. Widzimy z tego, jak  było niepośledni 
naszych Włochów pochodzenie, jak  wysokie

§ Ija ^ k o le g a 6 kolegi, jak  przyjaciel u^'przyjaciela.jnawiśe i tymczasem*on'nie6'miał zupełnieJskich niesnask oraz]niepokojów, urocza pani da
i -  D o  z ^ f i o  związku nie należał, i nic nie wie styliucy itp. przeciwko Montalan czarowała jak  zawsze i z szlachetną

ebraniach rewolucyjnych u S c b m i e d -  powodu zjego nie doz rozrzutnością szafowała swoim artystycznym ta_
C esarzow i, do ou a r e w i & j  R ftE t t lk o  u k a z a ła  s ię  na  scen ie  p an i

Toskarżonego nie czytano, gdyż oskarżonyritatis laetissimaa wywołała grzmot oklaoków, któryprokurator zaś na I bawiła ją  i

pomocy
Milanesi

zarówno talentowi artystki jak  i u- 
. amatorki.
.d z ą c  panią Montalan mógł mieć z a  z ł e

recci, Kraków 1879.



p. Doraai, że tyle nawarayl piwa, *włas ;e*a, ł i  
to  piwo i  prayjenmością woioraj wypiła zgroma­
dzona publiczność, a jednak nio innego itriue ić  
mu niemożna i praeeiwni® należy mu się praw-

OUB % Wtorki i  Maro* 1180.

mi zastrzegających wydanie, musiano nadzwyczaj 
ostrożnie dnalać wobec żądania Rosyi, i nie w bodzie 
w ocenienienie okoliczności czynu przytoczonych 

- . .  . . w żądaniu rosyjskiem, popiera on powody naczil-
daiwa wdzięczność, iż umiejąc ocenić wdzięki panijnego prokuratora. Tern naturalniejszą jest odmowa 
M ontalan,potrafił z  odwagą i dzielnie powrócić na I oparta na braku dowodów— iż w Rosyi nie istnieją 
drogę obowiązku, co niezawodnie wielce ułatwiła I sądy zaoczne. Zazwyczaj rząd domagający się 
mu pełna wdzięku pani Doraai! Nie sztuka jest I wydania przysyła tylko akta przygotowawcze, któ- 
nigdy mezboczyć ale prawdziwa zŁtuka przyznać I re zwykle nie dostarczają dostatecznych dowo 
się do błędu i naprawić go, tego wczoraj dokonał Idów. Rząd francuski postanowił wydalić zaraz 
Dorsai. A niewinna ofiara całego wieczora pan H a r t m a n n a  i wyśle go do jednego z portów 
Bouyreuil? Ten potrafił wznieść się po nad rolę 1 dla odwiezienia go do Anglii
zawsze niewdzięczną ofiary. Nie litowano się wcale F a r y ż  6 marca. Dziś przed południem odczy 
nad mm ale śmiano się serdecznie i p. Bouvre-|tał na radzie ministrów minister spsawiedliwośei
uille stał się nietylko wzorem mężów ale także C a z o t  raport przesłany wczoraj prezydentowi 
amatorów tak dalece wziął do serca swoje zadanie I Grevy w sprawie H a r t m a n n a .  Opiera on sie 
i sprostał mu najzupełniej. Każdy teatr amator- nu wyniku śledztwa prowadzonego przrz proku- 
ski przyjść może do skutku i powiść się dynie ł ratom Republiki w myśl okólnika ministeryslnego 
zapomocą znacznego zasobu uprzejmości — niemałą z d. 12 paźdz. 1875. oraz na zdaniach wyrażonych 
jej dozę czuć było wczoraj w powietrzu a nama- przez prezesa trybunału Sekwany i przez proku- 
ealne jej dowody złożyli sekretarz domu Dorsm I ratora sądu apelacyjnego, a wnosi zarówno z wy- 
i  Bouweuil, co to mogąc grać choćby i w Schakes-1 mienionymi prawnikami, że gdy tożsamość oskar- 
pearze którego tak doskonale rozumie, podjął się honego i udział jego w czynacb, o które jest o- 
. u słów; oraz kamerdyner, któremu rokujemy skarżony, nie są udowodnione, w y d a n i e  go n i e  

me„ ma*?. Pwyszłość — artystyczną; nareszcie m o że nastąpić. Rada ministrów przyjęła wywody 
sufler którego^wielką zaletą było, iż niesłyszanoh opinię ministra sprawiedliwości i uchwała ta 
go. Rublii izność częstcmi wywołaniami i oklaskami zostanie natychmiast udzieloną posłowi rosyj- 
okazywała swoje zadowolnienie a w końcu wy-jakiemu
wołano kilkakrotnie wszystkich artystów, którzy 6 marca. Senat wybrał Alberta Gr ćyy,
wyprowadzili na scenę reżysera i inspicienta po- gubernatora Algieryi, dożywotnim senatorem. W se- 
łączonych w jednej osobie. Tak. zatem wszystkim naeie Juliusz F e r r y  w dalszym cisgu mowy swej 
dostała się nagroda. Podczas antraktu p Singer, | wczoraj rozpoczętej za artykułem 7 ustawy o wy- 
któremu akompaniował p. Niedzielski, dał poznać | chowaniu przypomina, że rząd napoleoński zasto- 
wobsc znakomitego zgromadzenia swój ładny ta- 80Wał ustawy przeciw Jezuitom. Minister daje 
lent, najpierw grając Cavatme Raffa a potem m a-1przegląd książek elementarnych jezuickich, aby 
żurek Wieniawskiego^ którego na żądanie Arcy- dowieść, że nauka ich jest niebezpieczną dla nrzą- 
księżaej Izabelli powtórzyć musiał. dzeń kraju i jest im wroga, a kończąc, wzywa

Wieczór uprzyjemniony powodzeniem przedsta- wszystkich którym drogą jest rewolucja, aby wy- 
wiema i tern umiejętnem przyjęciem, którego ze- darli młodzież z rąk nieprzyjaciół nowoczesnego 
kret posiadają w tak wysokim stopniu dzisiejsi społeczeństwa. Juliusz S i mo n  rzekł, iż chciał zbi- 
gospodarze w Spiskim pałacu, przedłużył się po jaó artykuł 7; ale teraz idzie już o coś więcej, 
2giej w nocy, a całej tej świetnej zabawie zda-1 bo obronę zasady wolności. Trzeba rozstrzygnąć, 
wało się jakby przewodniczyły wesołość i uśmiech cay wolność ma dalej panować we Francyi albo 
Łucyana Siemińskiego. „je Zapowi ’ ”  * -

są przejęte. Zaufanie dobrze myślących jest naj 
lepszem poparciem zadania jego.

S o w y  J o r k  5 marca. Delegaci republikań 
scy kraju I u d r i a n a  wysłani na konwent do 
Chicago otrzymali polecenie przeszkadzania wybo­
rowi G r a n t a ,  na kandydata do prezydentury 
New Y^rk Herald donosi z Hong Kong, że C h i n y  
robią wielkie przygotowania do wojny i skupują 
broń.

R i o  J a n e i r o  5 marca. Flota chilijska ude 
rzyła na Arkę;  komendant okrętu „Huascsr" 
poległ.

mm
Gospodarstwo handel i praamysl,

Zapowiada on długą mowę na poniedziałek. 
B ru k aella  6 marca. Cesarzewicz R u d o l f  

zwiedzał dsiś w towarzystwie króla i hr. Flandryi 
muzea i osobliwości miasta.

R z y m  5 w a m .  Dlritto ogłasza treść mów 
posła niemieckiego K e u d e l l a  i prezesa mi n i  

T defiam y zbośdwe Gazety Lwowskiej I atr6.w C a i r o  l e g  o na obiediie danym w poseł 
■ d. 5-go marca. — W ie d e ń :  p ł onica 14*-— d o |8*W18 niemieckiem z powodu przebicia góry S. 
16*— złr.; żyto od 11*20 do 11*60 «łr.; okowit* I Cotarda. Keudell zapewniał o żywem uczuciu 
pr. 10.000 liter prooent od 88*— do 38 25 «łr. — | do Włoch, które wzięły inieyatywę w tem
B a d a - P c s z t :  psscnioa 76 kilgra. (na wiosnę) °d 1 olorwymiem dziele, które otwiera drogi między 
14*32 de 14*37 złr.; rzepak (styczeń-luty) od 13*50 jdolinaim Renu iP sdu , skraca o kilka godzin od- 
d# —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta ( k w i e o i ń - 1 0"u brzegów rozdzielonych między sobą 
mąj.) 230*50; żyto—■*— ; — S z c z ć e i a :  pszenica| ‘nd«“  walecznym, zazdrosnym o swoje wiekowe 
— iłr. ; rzepik (jesień) —*■—  rfr. — P a r y  ż:jtradyeye niepodległości i wolności, i które otwie- 
mąfci 159 kilogr. 68*25 złr.; Olej rzepakowy 78*251ra nad«eję pokojowćj przyszłości. Nie należy za- 
złr.; Spirytus —*— zb. — W r o c ł a w :  Pszćnica I Pomme®» ż.° Włochy moralnie i finansowo mają 
—•—. złr.; żyto *—*— złr.; owies —*— sir.; spi-1S^wnj udział w tern przedsiębiortwie ; a zatem 
rytus — — złr.; knknrudza —*— dr. — K © 1 o-1 ? e*°c*e tylko wdiięczności każe posłowi wznieść 
k i a ; Pszenica —*■

N A D E S Ł A N E .

Wains dla majstrów krawieckich, zobacz dzi­
siejsze ogłoszenie. (3-8-12).

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depute tohgraficme.

[toast na cześć króla Włoskiego. C a i r o l i  dzię­
kował reprezentantowi wielkiego narodu uiomie- 
okiego, który połączony jest z Włochami nie­
wzruszonymi węzłami przychylności. Obecna uro­
czystość jest nietylko biesiadą umiejętności, pra- 
®7, przemysłu i handlu, ale także jest obchodem 
świętój sprawy pokoju, o który starają się mężo­
wi# stanu i który jest najwyższym celem polity­
ki włoskiżj. Seiślój zespolone węzły stworzą sil­
niejszą solidarność przyjaźni, interesów i obowiąz­
ków. Znając sympatyczne uczucia posła niemie­
ckiego dla Włoch; minister włoski przekonany jest, 
że najlepszym życzeniem, jakie może wyrazić tak 
dla niego jak dla posła szwajcarskiego, jest to, 
aby nowa droga między trzema krajami utrwali­

ł a  przyjaźń i naturalny sojusz pracy i wolnego 
lyśl swoją jedynie ku pełnym

P «ry jfc  5 marca. Na posiedzeniu Senatu mi 
nister oświaty F c - iry  broni swojego projektujrucfiu.*Zwraca on 
ustawy o wyżssem *
wolności nauczania i mówi, że takowa wynikaj ssąc toast na cześć Cesarza Niemieckiego 
z politycznych zapatrywań. Zgromadzenie Je-|zydenta Związku Szwajcarskiego, 
zuitów jest nieustającym spiskiem przeciw pań-| R z y m  6 marca. Wielu deputowanych zażądało 
stwn, które nie może pozostać obojętnem pod | postawienia przedewszystkiem budżetu spraw za- 
względem moralności i polityki. Ferry zaprzecza, granicznych na porządku dziennym Izby, aby mo 
aby nauka na ehrześcianstwie oparta była za-1 żna interpelować rząd o politykę zagraniczną, 
grożoną, gdyż istnieje 120 zakładów prowadzonych R z y m  6 marca. Izba po żywych rozprawach 
przez duchownych wielu upoważnionych zgroma-1 postanowiła postawić budżet spraw zagranicznych 
dzeń. Dalej mówi minister, ż© zgromadzenia nie-j na porządku dziennym zaraz po uchwaleniu bu- 
upoważnione, dla tego nie żądają pozwolenia, gdyż j dżetu robót publicznych i budżecie wojny. W ciągu 
musiałyby przedłożyć swoje statuta i że chcą byćjobrad oświadczył prezes ministrów C a i r o l i ,  iż 
niezawisłemi od ustaw państw*. Dowodzi wreszcie, j rząd pragnie spiesznych obrad wszystkich budźc­
ie  stanowisko Jezuitów we Francyi było zawsze jtów, a danie jednemu z nich pierwszeństwa nad 
nielegalne. Jutro mówić będzie Ferry dalej; dziś drugim dałoby powód do przesądów bez powodu, 
mowa jego była często przerywaną z prawicy. | Minister niema nic przeciw żądaniu owych depu- 

P a r y ń  5 marca. La Tampa pisse, iż ogłoszo- J towanych co do pierwszeństwa budżetu spraw za- 
ne w dziennikach mniemane manifesta komitetuj granicznych.
rewolucyjnego są dziełem ajentów podżegających, P e t e r s b u r g  6 marca. Hr. Loris-M elik o w 
którzy usiłują roi " '  ”  ’ ”  ‘ 'rozdwoić Francyę i Rosyę.

Izba deputowanych wiedeńskićj Rady państwa 
zajmowała się w sobotę wyłącznie ustawą o ko- 
lejath drugorzędnych. Praktyczne znaczenie przed' 
miotu i konieczny wzgląd na życzenia ludności 
która w różnych krajach podnosiła głos w spra­
wia uzupełniania sieei kolei żelaznych, tłumaczą 
ża rozprawy ogólne przybrały szersze rozmiary 
Mimo to skończono je w sobotę, a nawet rozpo­
częto dyskusję szczegółową i uchwalono art. ly  
ustawy. Ze względu na traktowanie innych spraw, 
można obrady sobotnie nazwać pnspiesznemi, eo 
ztąd pochodzi i uznaną jest niezbędna koniecz­
ność przyjścia do skutku ustawy o kolejach dru­
gorzędnych.

Na początku sobotniego posiedzenia Izby upra­
szał także dep. Tosner preresa, aby mógł głos 
rabrać w tym celu, iżby do ślubowania swego 
dodał zastrzeżenie prawne, jakie inni posłowie 
czorey złożyli wstępując do Rady państwa. Po­
nieważ mu prezes głosu odmówił, p. Tonner wrę­
czył Bin to zastrzeżenie r.a piśmie. Hr. Coronini 
odmówił także odczytania go w Izbie.

Podajemy wyźći przysłany nam dziś z Wie- 
dn'a memoryał Koła polskiego wypracowany 
przez posła Rydzewskiego; pismo to wręczne zo­
stało ministrowi sprawiedliwości i ministrowi dla 
Galiryi przez deputaeyę Koła, którą składali pp. 
Groeholski, Rydzewski i Madejski. Memoryał ten 
powołując się na okólnik ówczesnego ministra 
sprawiedliwości Dra Herbsta w r. 1869 domaga 
się stanowczo usunięcia rozporządzenia, na mocy 
którego pozwolono prowadzenia w Białój ksiąg 
gruŁt-swyeh także w języku niemieckim f  

Izba wyższa R»,dy prństwa odbędzie posiedze­
nie d. 12 b. m. Na porządku dziennym nowela 
do ustawy o podatku gruntowym.

W  piątek wieczór, jako w przeddzień imienin 
kardynała Schwarzenberga, przyszło według do 
niesień Czecha do zbiegowiska przed pałacem 
kardynała w Pradze. Terminatorzy i studenci 
chcieli wyprawić kardynałowi kocią muzykę i 
ssyby powybijać; policja jednak w porę temu 
zapobiegła i rozpędziła tłumy. Sereneda atoli, 
jaką corocznie w ten dzień urządza na cześć 
kardynała stowarzyszenie hatolkkiój eseladzi rze- 
mieślniezój, nie mogła się odbyć. Zajściom tym 
niewątpliwie winna prasa liberalna, która demon- 
straeye w seminarium arcybiskupiera przedstawi­
ła w świetle f«łaaywem, podsuwając kardynałowi 
słowa, których nie powiedział. Wyjaśniło się bo­
wiem następnie, że kardynał właśnie swoim tak­
tem uspokoił wzburzone umysły alumnów i przy­
wrócił porządak. Podjudzanie jednak przez prasę 
liberalną pociągło za sobą zbiegowisko, które mo­
że tylko przez wkroczenie policyi w porę’ nie 
wyrodziło się w gorsze demonstraeye.

Długa i z w zrastającem ciągle rozgoryczeniem 
prowadzona dyskusya budżetowa w sejmie wę­
gierskim skończyła się zwycięstwem Tissy, który 
jeszcze^ raz bronił swego stanowiska w mowie 
pwyjętej po wszech nemi oklaskami. Budżet, który 
lewica najskrajniejsza chciała po prostu odrzucić, 
przyjęty został za' podstawę dyskusyi szczegóło­
wej. Odrzuconym także zoatał większością 48 
głosów wniosek Simonyego, aby uehwalić wotum 
nieufności dla rządu. Tak więc rzec można, iż 
decyzja co de losu gabinetu p. Tiszy, stanowczo 
zapadła, albowiem niewątpliwą jest rzeczą, że ani 
zacięte wyeieczki opozycji, ani przez ezęść jćj 
zapowiadane reformy administracji nie zdołały 
rozbić większości. Nawet przypuszczenie, że wy­
stąpienie Szells mogłoby być dla rząuu zgubnem, 
okazało się złudzeniem. Okoliczności te dowodzą 
tylko silnćj organizacji i skupienia się stronni­
ctwa rządowego; mimo to, nasuwa się wątpli­
wość, czy rząd bez zmiany programu swego zdo­
ła oprzeć się trwale dalszym burzom. Hr. Appo- 
nyi w ostatnićj swój mowie podjął znów kwestyę 
administraeyj, aby się energiesnie oświadczyć za 
jój' reformą. Większość nie będzie mogła kwestyi 
tój żądną miarą ignorować, a tem bardzićj nio 
będsie mogła jćj zostawić jako broni w rękach 
opozycji.

W sobotę toczyły się w parlamencie niemieckim 
obrady nad przedłużeniem stanu wyjątkowego pod8 t  j  ■ _ i  i Jl “  — r i i v  il l  O u n u ią  Ir  j  t t  v  Lłv/\1

I ogłasza w dziennikach, iż zajęty pracą nie może'względem socyalistów, czyli tak zwanego „stanu
slndnnwu.d^ no ------------------- 1- m9ł eg0 oblężenia“ ; zarazem rząd zdał sprawę o

dotychczssowem działaniu pod tym względem. Re­
bel, Bocyalista, nie widzi niebezpieczeństwa z naukpowinszowania

soeyalistycznych, bo w takim razie należałoby roz 
ciągcąć stan oblężenia ną kraj cały. Minister spraw 
wewnętrznych dowodził, że ustawa zrobiła swój 
skutek i trzeba ją  na dłuższy czas rozciągnąć, a 
jeśliby okazała się potrzeba, zaprowadzenia go na 
innych miejscach, rząd postawiłby wcioski. Rząd 
wnosi przedłużenie ustawy do końca ma-ca 1886 
Hertling z centrum mówi, że jego partya jest prze 
ciwniczką socyalizmu, ale nie może zalecać us a 
wy. Zaleca on tylko, jako jedyne lekarstwo po­
wrót do nauk Kościoła i aby zamiast ustawy wy­
jątkowej uchwalono powszeehny stan prawny. W 
tymsamym duebu przemawia Windhorst Wr.iósek 
przedłużenia stanu oblężenia odesłano do komisyi.

W tym tygodniu m i objąć ks. Hohonlohe swój 
urząd sekretarza stanu, a na jego miejsce udaje 
się do Paryża Radowitz.

Podajemy powyżej doniesienie No dd. Alg. ?ta. 
o powiększeniu sił zbrojnych rosyjskich w kró­
lestwie Polskiem, przyczem organ ten rządu pruskie­
go mówi o bezskuteczności kroków zrobionych ze 
strony Rosyi dla zjednania sobie Polaków, wszelako 
mniema, że ogół ludności inaczej zapatruje się na 
tę kwestyę mając na względzie korzystne położe­
nie materyalne. Dotychczas nie wiemy jednak 
o żadnych podobnych krokach ze słrony rządu ro 
syjskiego, a nawoływanie niektórych gazet rosyj 
skich do zgody, nie było poparte ze strony rządu 
żadnemi oznakami złagodzenia systemu uciskają­
cego język, narodowość i religię Polaków.

Tenże dziennik zbija pogłoski, jakoby ks Bis- 
mark był obłożnie chory, kiedy go Cesarz odwie­
dził niedawno. Stan kanclerza jest taki że z po 
wodu zaziębienia, nie kazano mu przez dwa ty 
godnie wychodzić z mieszkania. Kanclerz przyjmo­
wał też Cesarza u drzwi przedpokoju w pełnym 
mundurze z chełmem i przy pałaszu.

Wreszcie Nordd. alg. Ztg. zbija doniesienie nie­
znane nam jeszcze czasopisma Deutsche Revue 
o jakimś zajściu ks. Bismarka z czasów, gdy był 
josłem w Petersburgu, zarazem zaprzecza słowom 
wypowiedzianym wówczas przez ks. B smarka.

Nordd. alg. Ztg. w tych słowach rozpoczyna 
swój przegląd polityczny: „Rosya zarażona ropią- 
cym wrzodem dżumy nihilizmu, będzie uparcie 
irzez dłuższy jeszcze czas głównem źródłem nie- 
locieszających doniesień. Przypuś i wszy nawet nsj- 
jomyślniejszy przypadek, że hr. Loris Mebkowowi 
loufałemu^cesarza Aleksandra rychło powiedzie się 

za rozwinięciem energii uśmierzyć złe, jednak 
czeka potem ten kraj powolny proces powrotu do 
zdrowia, wymagający ciągłćj najczujniejszej bacz­
ności, który wielkiego wymagać będzie wytężenia 
sił żywotnych politycznego i spółecznego organiz­
mu. Najświeższe objawy pochodzenia nihilistyeznego, 
czy się je weźmie za groźne albo nie, nacecho­
wane są taką zuchwałością i takiem zepsuciem, 
że trzeba wyrzec się wszelkiej nadziei poskromie­
nia tych ludzi inaczej, jak tylko za użyciem najsu­
rowszych środków przymusowych. Wszelkie względy 
udzkości i wszelkie wahanie się muizą zamilknąć 

wobec kategorycznej konieczności utrzymania 
państwa, a wyrazem jej jest powołanie hr. Loris 
Melikowa na naczelnika najwyższej komisyi wy­
konawczej. “

Jak donosi Germania, ostatni obiad u ks. Bis­
marka nie odbył się boa pewnych znaczących 
słów politycznych. Kanelerz wyraził zadowolenie 
swojo z serdecznych stosunków z Austryą a oraz 
nadmienił, iż pragnąłby prrywrócić dawny orga­
niczno-polityczny stosunek z Austryą, któryby 
utrwalił przymierze. Myśl ta opiera się na tym 
lianie, jaki istniał dawniej w Niemczech przez 

ogólny i ścisły związek, czyli innemi słowy, aby 
Austryą przystąpiła do związku niemieckiego z za­
chowaniem swej od korony niemieckiej niezawi­
słości. To samo zalecał już Windthorst. Czyżby 
canolerz przyjął ton program za swój lub ozy 
tylko rozbierał wobec Windthorsta tę myśl jego?

Na czele dziennika omawiamy sprawę H art­
manna, która przybrała charakter międzynarodo­
wy. Rząd francuski odmówił wydania go w ręce 
losyi, ale wydali go z Francyi do Anglii. Anglia 

stoi otworem wszystkim rewolucjonistom całego 
świata i wszystkim wychodźcom a nie obawia się, 
aby pobyt ich mógł wpłynąć na lud angielski al- 
>o na stosunki Anglii z itrnemi państwami. W  kra- 
u najbardzie/fabrycznym sajmniój zachodzi oba­

wa rewolucji soeyalnej.
~W senacie francuskim gorące toczą się rozpra­

wy nad art. 7ym ustawy o wychowaniu tyczącym 
się wolności nauczania, którą ustawa ta zamierza 
odjąć zgromadzeniom duchownym nie mającym 
upoważnienia szczególnego do udzielania nauk; 
natomiast osoby świeckie nie są pod tym wzglę- 

em ograniczone. Juliusz Simon, który mo jest 
ratolikiem ani też konserwatystą zbijał w sobotę 

wywody ministra Ferrego i nie wchodził w kwe­
styę ^zakonów, jak Ferry, ale ze stanowiska wol­
ności, bronił zasady wolności nauczania czy nau- 
czają ludzie świeccy, czy zakonni. Na dziś zapo­
wiedział on obszerną w tym przedmiocie mowę.

Przez Paryż donoszą, że wo czwartek miał ks. 
Gorczakow iiari dzać się z posłem francuskim o 
potrzebie k icfreaay i europejskiej dla zaradzenia 
socjalistycznym knowaniom. Projekt takiej kon- 
fjr«neyi miał być rozesłany do rządów eurepej. 
skish okólnikiem i przypominałby kongresy curo- 
pejakie a powodu demagogów.

Wiadomości z Rosyi raczej są czerpane z po­
głosek, niż z pewnych źródeł. Ro?yanie nia zaj­
mują się kortspondsneyami do obaysh dzienników 
a jeż li są tacy, muszą stukać dróg ptbocznyob, 
sudzoziemey zaś nnło dowiedzieć sję megą co się 
dzieje. Głoszą, że jan. Loris M Liow powołał 
rektora i inspektoró w uniwersytetu peterbu skiego 
i zagroził zamknięciem tej srkoły, j-ś ł by się wy- 
fcsmły między młodzieżą rewolucyjne dążności, 
jak to podejczywa. Mimo t-.ź aresztować pewną 
liczbę słuchaczów uniwersytetu.

Ostatnie telegramy „Ca a su/

R o z w a d ó w  8 marca. Zaniedbano uregulo­
wani j Sanu spowodowało dwumilowy zator pray 
tamie. Straszna powódź, d imy zburzone, straty lu­
dzi nieznane, bydło potopione. Głód, nędza.

W i e d e ń  8 marca. Cesarzewicz R u d o l f  za­
ręczył się z księżniczką Stef ;nią Belgijską (drugą 
córką króla Leopolda i arcyk-s. Maryi Henryki, 
córki nieżyjącego arcyks. Józefa, pslatyna wę­
gierskiego. Księżniczka Stefiura Klotylda urodziła 
się dnia 21 maia 1864).

W ie d e ń  8 marca. Wszystkie dzienniki wy­
rażają nnjznększą radość z powoda zaręczyn ce* 
sarsewieza Rudolfa i kładą na to nacisk, że ludy 
Auatryi i Węgier powinnyby w politycznych za­
letach j ik  i w czysto Judzkich cnotach, kióre 
zdobią królewski dom panująsy w Belgii wi- 
dzisć witlre obiecującą rękojmię szczęśliwego ro­
zwoju w przyszłości ojozyzny. W  peszcie przyję- 
o uwiadomienie Tiszy o zaręczynach Arcyksięeia 

Rudolfa w klubie liberalnym z zapałem i ikrzy­
łam! Eljen!

P a r y ż  8 marca. Książę O r ł ó w  był obe­
cnym wczoraj z osłem gronem urzędników posel- 
t? a  na wieczorze danym przez ministra spraw 

zagranicznych. Sądzą, żo ks. Orłów chciał tym 
sposobem zaprzeczyć pogłoskom o swojej dymi­
sji. Ayenc• Havas prostuje wiadomość podaną 
przez dzienniki i mówi, posiauowienio rady mini­
strów p< d względem H a r t m a n n a  zapadło je­
dnogłośnie i nie zachodziła w radzie ministrów 
żadna iómica zdań co do sposobu postępowania 
w t j  sprawie. Minister spraw zagranicznych nie 
miał do dania posłowi rosyjskiemu żadnych wy- 
aśaień o kłopotliwem położeniu gabinetu, gdyż 

me istniał nigdy kłopot a sprawa została zała­
twioną w najprawniejssy spesób między rrądem 
francuskim a ks Orłowem. F o u r t o u  i Bos-  
r e d e n  (bonapartysei) wybrani zostali senatorami 
w departamencie Dordogne.

R z y m  7 marca. Z powodu święta ś. Tomasza 
z Aquino, było dziś u Papieża uroczyste przyjęcie 
uczonych świata katolickiego. Około 3000 osób 
iyło obecnych. Papież miał dłuższą przemowę, 
w której udowodnił, że filozofia Tomasza z Aquino 
stanowi dziś kotwicę dla spółeczeństwa w posa­
dach swoich wstrząśniętego i jest w cudowny spo­
sób pożyteczną dla jedności Kościoła. Papież za 
ukazaniem się swojem był gorąco powitany; mię­
dzy obecnymi było wielu kardynałów.

fiOntlyn 7 marca. B o u r k e  przyjmował de- 
mtacyę Izby handlowej z Manchestru w sprawie 
mającego się zawrzeć między Anglią a Francyą 
traktatu handlowego i oznajmił, że według naj­
nowszych doniesień zdaje się, iż wielka liczba po- 
zycyj cłowych nie wypadnie tak korzystnie, jak 
dotąd; wszelako Anglia przykłada starań, aby po­
zyskać Francyę dla swoich zapatrywań.

P e t e r s b u r g  7 marca. Goniec urzędowy o- 
głasza reskrypt cesarski do W. księcia Konstan­
tego wyrażający uznanie jego działalności dla floty 
rosyjskiej.

S fe ttrsa . — MTiedeń 8 marca, 2 goda. 3 0 * .
o® poi. Ręsta jiapienrwa 70 85 . — Renta srebrna 
1*70. — Renta *łet* 86 10. — Losy a t. 1860 

i . 29*40. —~  Akcje Banku Narodowego 834 —. —  

Aiseye kredytowe 295*75. — Londyn 118 10 
Brebro —* —. Napoleony 942Va. — Lombardy 
86 50 — Losy a reku 1864 171*50. — Akcje 
kolei Karola Ludwika 257 75 — AJkcye kolei
Lwowska-Oaeraiowieckisj 157 50. —r Akcje kolei 
węg. póła wsahoda. 139’—. — Angio B&ak i52'— 
Sabie 124 25. — 6#  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 98-50

Usposobienie giełdy : etałe.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  8 marca.

Hubie papierowe rosyjskie za 100 rs.........................
Kubel srebrny obrączkow y........................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . * . . .
Dukat w a ż n y ............................................................ ....
20 frankówka  ..............................
hnperyał w a ż n y ............................................................
Srebro austryackie za 100 z łr . ...................................
Kupony srebrne płatne . . . .  ....................

Listy zastawne i  obligi.
5̂ 4 pożyczka krajowa galicyjska . . J e «  o a- 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie. I s  *  \
4ęt listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. • \ g-g I f  a
5^ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ( 5 g  I.§.s
6*U listy zastawne Banku hipot. . . l , h  fis g
djt listy dłużne galic. zakł. włość. . / k g  I ®-S
51/. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ g § 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a .. /  S i
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 1 •* * 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 1 -g a 
Gęi listy zast, g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 1 2 |  

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. g •§
7 '/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot /

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w; a. os
i- /, listy];zastawne KtóI. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
iy t listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
5°/t listy zaBtaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
i / ,  listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. ,  200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . . .

124 — 
1 62 

57 50 
5 50 
9 38 
9 60 

100 —  

99 50

98 -  
97 — 
89 50
96 50

100 25
101 —

94 —

97 —

97 25

99 —
97 — §■ 
97 — m  
97 502  
85 - g

256 — 
154 50 
286 —

20 —  

27 —

125 -  
1 72 

58 50 
5 60 
9 48 
9 70 

100 —

100 —

98 50 
91 — 
97 50

101 50
102 50

96 —

99 —

99 25

101 50 
99 - § -  
99 — w 
99 - 2  
86 50 g

258 -  
156 50 
296 -

21 25 
28 50

W ie d e ń  6 marca. płacą żądają

Obligi długu państwa.
4%j< Renta p a p ie ro w a ......................... 70 40 70 55
4 7, y  Renta s r e b r n a .............................. 71 40 70 55
4y  Renta złota . f , . . . .  . . . 85 80 85 95
3 l/ , y  Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 122 — 122 50
f t  .  » I860 „ 500 „ . 129 50 130 -
b y  „ „ I860 „ 100 „ . 130 — 131 -

„ 1864 „ 100 „ . 171 - 172 —
' „ „ 1864 „ 50 „ . 170 — 171 —

Losy Como-Renten.................... 29 - 130 -
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ..............................10y  podat. 103 — 104 —
Bukowińskie . , . . . . „  „ 96 - _- --
Galicyjskie . . . . . . .  „ 97 50 98 --
M o r a w sk ie ......................... „ 102 75 103 75
Niższo-Austryackie . . . „ „ 104 50 105 —
Wyźszo-Austryackie . . . „ „ 
S z lą z k ie ..............................„ ■

102 50 
96 50

-------

Styryjskie. ......................... „ „ 100 - -------
Siedmiogrodzkie . . . .  l y  
W ę g ie r sk ie .........................

88 — 
88 -

88 75
88 75

Węgier, z klauz. 1867 . . .  „
5y  Obligi poż. kolei węgierskiej . . .

87 50 
118 50

88 - 
119 -

6y  Renta węgierska z ł o t a .................... 100 50 101 65
47,*/ „ - „ (za Ostbahn.) 77 75 78 —

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit Węgierskie . . 140 „

147 25 147 50
154 - 155 —

„ „ austryackie . . 80 „ _  — 198 -
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „ •290 50 290 76

„ „ węgierskie . . 200 „ 277 75 278 50
D ep ositen -B ank ....................  200 „ 218 - 220 -
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 795 - 805 -
Gal. Banku dla Hand, i Przom. 200 „ __ _
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 .  
Unionbank . . . . . . .  100 „

831 -  
109 -

833 — 
109 50

Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „ 131 - 132 —
Wied. Bankverein . . . .  100 „ 140 - 140 50

Akcye kolei.
Albreohta . . . . .  200 złr. bez y 59 - 60 —
AHbld-Fiume...................200 „ 5y 145 - 146 -

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  H lobukosssiA .

płacą żądają
Donau-Dampfsch.-Ges . 525 złr. b y 60871: 61077
Elżbiety . . . . . . 210 „ 'n 182 — 183 -
Linz-Budweis . . . . 200 „ f) 168 - 169 -
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ n 156 - 156 50
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ n 2340 2350
Franciszka Józefa . . 200 „ 163 — 165 75
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 258 50 264 50
Koszycko-Oderberg. 200 „ n 120 75 121 50
Lwowsko-Cćm.-Jassy . 200 „ n 157 - 158 —
Nordwest austr. . . . 200 „ n 163 — 163 50

n n Lit. B. 200 „ n 171 - 171 50
R ud olfa ......................... 200 „ Yf 149 50 150 —
Siedmiogrodzka I . . 200 „ 1) 131 - 132 —
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ ff 270 50 271 —
Siidbbahn (Lombardy) . 200 „ S 85 50 86 -
Theissbahn (Cisańska) . 200 . r> 233 25 233 75
Węg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . . ,.
200 „ Ti 125 50 126 -
200 „ j) 137 - 138 —

„ Westb. Stahlw. . 200 „ n ----- 141 -
Listy zastawne.

6y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 93 — _ _
b y  Boden Kredit allgem. .złotem płatne 118 50 119 -
5*A papier. 33 lat 101 - 101 40
6y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 98 -------
l y  Listy dłużne Włość. n 20 lat Kil — _ t._
n y  Towarzystwa kred. n 36 lat 99 — --  --
57,5* złote 36 lat 95 50 _ _
4y  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 90 25 — —
5y  Galicyj. Towarz.. kredyt, ziemsk. . 96 76 97 —

v n n  w nowe 37 lat 96 75 97 -
6y  „ Banku Hipot. lwow. . . . 100 25 100 50
6 y  „ Banku Włość. lwow. . . . 101 25 101 75
5y  Bank. austr. węg. (Nationalb.1 w. a. 102 46 102 60
b y  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 98 — 99 -
57,5* Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 102 -
57,5* „  Boden-Kredit-Institut .  .  . 101 50 102 -

Priorytety kolei.
Albrechta .................... 300 złr b y 85 60 86 —
Alfold-Fiume . . . . 200 » 85 50 86 50

Em. 1874 , 200 _ _
Donau - Dampfsch. 100 200 złr 6 y 108 — _
E lżb iety ......................... 100 złr. 47 ,y 98 — ___ __ •

„  Em. 1862 r. . 300 8 „97 26 98 -

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5̂ 4 
„ Em. 1870 . . 200 „

Em. 1872 . . 200 „
Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. cześć 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4'/,^  

„ „ wal. a. „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5;ś
„ poż. 14 milion, 1872 „
„ poż. 1876 r. . . 100 „

Franc. Józefa Em. 1867 200
„ „ Em. 1873 200

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300 „
„ „ II „ 1867 300 „
„ „ n i  „ 1871 300

Koszycko-Oderb. . . .  200 „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 41/,*/ 

„ n  „ 1867 300 złr. 5yi 
„ m  „ 1868 300 „
„ IY „ 1872 300 ,

Nordwestb. austr. . . 200 „
n * r> Lit. B. 200 „

„ Em. 1874 200 „
R u d o lfa .........................  300 „

„ Em. 1869 . . 300 „
„ Em. 1872 . . 300 „
„ Salzka. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „
Staatseisenbahn fr. 500 złr. By
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. „

. . 200 złr. 5 y
Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

„ „ IL Em.
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
„ Westbabn . . 
„ „ Em. 1874

Losy.
b y  Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3y  „ Tureckie . . 
Kredytowe . . . .  .

200
200
300
200
200
200

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 złr.

płacą żądają
99 75 100 —
97 - 97 50

100 - 100 50
97 50 98 -

104 50 05 50
102 — —  —

106 50 106 75
110 25 _  ___

105 50 —  _

98 80 99 -
98 — 98 60

106 — 106H50
103 25 103 75
102 50 1 3  —
85 75 86 25
88 60 88 75
90 50 91 —
85 80 86 3'------ 83 25

100 50 101 -
97 80 98 10

117 - ------

93 - 93 50
91 — 91 50
90 25 90 75
81 - 81 5K

175 50 176 50
122 25 122 75
108 50 109 -
95 60 95 8<
83 25 83 75
80— 81 -
84 25 84 50
99 25 99 75
85 50 87 -
84 50 85 -

111 — 111 50
118 — 118 5i)
111 — 111 50
17 — 17 2.)

179 — 179 50

płacą żądają
C lary ................................... • 42 „ 43 50 43 75
4y  Donau-Dampfsch. . . • 105 „ 107 — 107 50
Inspruku.............................. 25 — 25 50
Keglewicha......................... 17 50 18 -
Krakowskie......................... 20 50 21 —
Ofner (miasta Budy). . , • 40 „ 43 25 43 75
Palffy................................... 42 75 43 —
Rudolfa.............................. 18 - 18 50
Salma................................... - 42 „ 51 75 52 25
Salzburgskie.................... • 20 „ 22 - 22 50
St. G e n o is ......................... • 42 „ 44 50 45 —
Stanisławowskie . . . .
■P/,y Tryesteńskie . . . - 405 „ 122 — 123 —
b j  „ . . . • 50 „ 62 50 65 —
Waldsteina . . . . • 21 „ 32 75 33 25
Windischgratza . . . . . 21 „ 37 50 38 —

Waluty.
Dukaty ważne . . . 5 56 5 58
20-frankówki . . 9 45 9 46
Imperyały rosyjskie . . 9 72 9 73
Funty sterl. angielskie . 11 85 11 90
Listy tureckie złote . 10 73 10 76
Marki niemieckie za 100 marek . . 58 20 58 25
Kuble papierowe za 100 123 75 124 --

L w ó w  6 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 290 - 295 —
b% Listy zast Tow. kred. ziem. . . 96 60 97 60
f t  » n » 1 „ « . . . 89 65 90 65

37*]etnie , 96 60 97 60
b°y „ Banku hipot. gal. . . 100 — 101 —

y> „ „ włościaó. gal. . 100 50 102 50
b y  Obligi indem. gal. 10?* Podat. . . 97 — 98 —
6y  „ pożyczki krajowej . . . , •r 98 — 100 —

W a r s z a w a  5 marca. rub.|kop. rub.|kop.
4?* Listy zastawne H seryi ____ 99 75

kupon . . _ _ 080
b y  Listy zastawne nowe 1869 r. --  -- ; 98 60

kupon . . _ 101
4y  Listy^likwidacyjne , . . i. --  -r- 86 —

kupon -T 104



CZAS s  Wtorkti 9 Mowa 1880.

k s ię g a r n ia  
A. aefestknera 1 Spółki |

w  K r a k o w i e

o trz y m a ła  na s k ła d  główny broszurę p. t-

Ś R O D K I
ku zaradzeniu nędzy stanu

włościańskiego w Galicy i i W. Ks.|
Krakowskiem,

przez X . A. G o łd ę .
Cena 25 cent., z przesyłką pod opaską I 

30 cent. (675-2 3) 1

Rządca dibr
teoretycznie i  praktycznie wyksztsłoony z 14-letnią 
praktyką i chlnbnemi świadectwami, poszukuje po­
sady w Galicyi, Królestwie Polakiem, na Wotjniu, 
Podolu ro*. iut> Ukrainie. — Bliższych szczegółów 
udzieli Wny S e w e ry n  B ó h m  w ksnceiaryi To*. 
Przyj Bztuk Pięknych w K ra k o w ie ,  lub A . C . 
w N is k u ,  w fizessowakiem. [614 3-3J

^   _____________

gj Ju styn y  Jędrzejewskiej

KASY
n ir n ln t r w a le

F r y d e r y k *  W l e s e g o

nabyć można w Krakowie jedynie

v  Agenoyi dla Rolników
S .  R ł k a c k i e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
'49-61-

ii
K i

NOWY WYNALAZEK

|PARF"IX0RA KREONIE
PARFUM ERIA IXORA BREONIE

ED. PINAUD

Nakładem KsiggarniPolskiej we L w i e
wyszły z druku 

T e o f i l a  M e  r u n o w i  c z a

Ż Y D Z I
czyli

Kweslja Żydowska w Galicji.
T r e ś c i  Cel praktyczny rozpraw nad ks-esłyąI 

żydowską. — Kwesty a żydowska w Niemczech An­
glii, Franoyi Rumunii; „Alliance Jtr»óh ts“. — Sta I 
tystyka żydów. — Żydowscy fluansiśoi. —■ Dzienni-1 
karstwo żydowskie; żydzi w parlamentach. — KonsSy I 
tuoyjne przywileje żydów w AuBtryi. — O ż jd  wskicb I 
sz^cherkaoh rekrutaoyjnyob. — Małżeństwa żydów-1 
skie. — P.skalne przywileje kapitałów w porównaniu I 
z rolnictwem. — O handlu żydowskim. — Karezmy | 
i ich arendarze. — Nieyr**dą jest jakoby żyd*! I 
panowali nad światem. — R 'fonug żydów za<znij-| 
my od zreformowania siebie 1 (2595-11 12) |
Cena złr. 1*50, z przesyłką pod opaską 

rekomendowaną złr. i ‘70.

]. HEIDDŁ. fsllai artystytej
to Wiedniu, Słefansplatz 7, 

poleca: p a m i ą t k i  s p o w i e d z i  1 k o m z n l l I  
itr, z tekstem niemieckim, cze-ki.n P O Ł S H U I  | 
lub węgierskim w wielkim wyborze i r  zsyła zeszy­

ty na próbę oplatafe pocztą.
Pamiątki spowied i i komunii św. wspaniała d rrk  I CoCsaie e .  k .  a a t o r .  t a k ł a d z l e  l e o a n i -  

kolor .wy zl oo .y, format 8, tuzin 1 zir., 100 s z . l c a y m  d i s  a p o i l e t o n y c k  w  m o w i e  «  
8 złr.; staler t  z pozłoconym brzegiem, f rrra t 8, ] W l e d a l *  I. L5wel«tr«HC Nr. 8 r r °8P?™  
tuzin 60 o ., 100 «zt. 4  złr. 50 o.; druk kolorowy|mo. Ordynaeya od 2-3 godz. (115 20-25)

do

| Mydło............................
Essencya dla chustek , 

I Woda tualetowa. . .  .
I Pom ada........................ -

Olejek. . . . . . . .
Puder ryżowy. 
Kosmetyki.

Te e • e

i  r n o R A  
k r n o R i  
i  I1 X O R A  
& 1 1 X O B A  
I llKORA  
ft 1 1K O B A  
ft 1’K O B A

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(131 22 )

Jąkające się
n l e w y z a ż a l e  m ó w i ą c e  osoby i w r e i w l  
H ię e l a  n o w y  m p o i l e d z o n e  d z i e c i  znaj­
dą przyjęcie i raoyonzlne opatrywanie

PIffl&lNIl SCHWICHACKft.
Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, iż sprzedaż moich piw 

dla Krakowa zleciłem p. W. M u l l e r o w i ,  restauratorowi i właścicielowi 
domu w Krakowie, a temsamem dałem mu sposobność wszelkim żąda 
niom Szan. Publiczności zadość uczynić.

S c h w e c h a t ,  dnia 29 lutego 1880 r. Z szacunkiem
Antoni Dreher, właściciel browaru.

U I**.
(717-2 2)

miniaturowy, wielka 8 i 5, tuzin 1 zir '50 c, 
złr. 8, sta lcrjt, mały f>rmst, z koronkam lub b*z| 
niob. 100 sz6. 1 zlr. 50 c. do 3 złr. (712-2 6) j

Ż a d n e  o s z n s t w o !
Z o, k. urzędu zastawnicze aro Iwfietawjlupoie zegarki
po riepra* t«kowan^ch t*n i'h  cenach wyjątkowych 
mianowicie 70 p r o c e n t  n i ż e j  e e ra y  f e b r y -  

c z n e j .
R^żne ik 'cdy komirows zegarków, sprowadź - 

nych od najsłynniejszych fabryk szwajcarskich, zwo­
żone został* w c. k. urzędzie zastawniczym i nie 
Wykupione, zatem przepadły, a w drodze Pcytaeyi 
dostały sic w nasze ręse po i t i e i f y s b n n l e  b e -  
j e e s n l e  l a n l e h  c e n a c h .

Ifloiem y w ięc sp rze d a w a ć  p r a w ­
dziw e z ło te , s re b rn e  i  n ik low e ze ­
g a r k i,  n a jle p szy  s zw a jc a rsk i w y ­
r ó b ,  w szystk ie  z  6 - le tn ie m  p o rę ­
czeniem , ty lk o  z a  zw ro tem  n a szych  
p ie n ięd zy , 7 0  p ro c e n t n iże j

S O W ®  T A R T A K I ,  przywilej Tel»*cl*»»«a

----------------   —  r - . . . .  * . ,  . j  . , i -  » j  * • ,P  wukuje ><tpow;ólnejposdyzpoo ątkiem wiosny.
chacie przy Wiedniu, mam zaszczyt niniejszem oznajmić, iż od niedzieli tj. fosforowego, odznaczoną na wystawie BI «* jad mosC ii Jana Pitna, lis^onosTji
7 marca b. r. rozpocznie się w moim domu przy ulicy św. J ó z e f a  pod Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  w P o g ó r z u .
D. 496 w Krakowie (w lokalu poprzednio przez p. Streita zajmowanym) 1 u z n a n i a ,  nabyć można albo u pod-1 s f  r a f* * *
sprzedaż wybornego piwa marcowego wystałego, tudzież piwa Bock, hur- pisanych, lub W  A g e n c j i  d l a  l l f i f u C I f t  l l t f U r  
townie i częściowo, jak również wyszynk tych powszechnie cenionych piw j R o l n i k ó w  S. J l l l u i c f c i e g o  | 
p. Drehera, w mojej na ten cel z wszelkim gustem dogodnie urządzonej

M ych cen fa b r y c z n y c h ,  d la tego  
zeg a rk i są  p r a w ie  K S ” zadarm o,

Każdy, b ecSny czy bogaty, potrzebuje zcg&rk*. 
który niera; jest najwierniejszym przyjacielem i to ­
warzyszem przez cało życie; teraz zaś nadsj? się 
przyjemna spirobacśó, która się nigdy nie po wtó­
rzy, źe każdy może sobie zakupić prawie zad a rto  
trw fł? , piękny segsrek uregulowany na minetę 
p o n i e w a ż  w s z y s t h l e  z e g a r k i  a r e g u l o  
w a n e  s o i t a f y  p r z e s  n a i  p o w t ó r n i e .  
Ksżdy --rg>rek ma szwajcarski 'temp. 1 fabryczny

P oręczen ie j e s t  ta k  p ew n e

łatwo crzentśne, piękne cięcie, 50*/, oszczędzenia 
aiły, 30% mniejs-y odpad, tnie t»kie furniry do 
3m /ai grubości. Prócz tego dostarcza wszelkich ga- 
śunkótj machin do obrabiania drzewa. (660-3 6) 

I n ż y n i e r  H .  T e l s c h l b ,
ZW J/-  I fabryka machin i* Wiedniu, U l. ApotUlgaue Nr. 32.

Obszcray illustrowany opis darmo.

k a id e m u  zam a w ia ją cem u  p ie n ią ­
dze n a ty c h m ia s t zw ra c a m y  bez  
tru d n o ic i, do  czego się  n in ie jszem  
p u b lic zn ie  zobow iązu jem y.

H t o  c h c e  m l e ć  d o s h o n a l y  b a l e c z n l e  
t n n l ,  d o b r z e  i d ą c y  l e p a r e h  z  S —le ż * ,  
p o r ę s i e a l e m p r a w l e  J S I T i a d a n a o  _
niechaj szybko zamawia, ponieważ łatwo pojąć, ie 
odbyt będzie rentownym.

S p is  zeg a rk ó w :
C y l i n d r o w y  z e jy n r e h  z eiężk. niklu srebr­

nego, t-regt lowłny na sekundę, rytowan? i g  I

Uznin? śródek przeciw

o d g n l o t b o m ,
e s ł o n h o n  o d m a r c n l ę t y m *  o d z l ę b l c l l  

■ o m , zrebinny ze soku nieszkodliwych roś'in;
usuwa natychmiast ból.

Do nabicia u H. l i a n d g r r b e ,  aptek, i che 
mika w f f l o n a g h l u m ,  u pp. E .  R t o e h m a r a  
i W .  R e d y k u  apt. w K r a k o w i e ,  u p. 8, 

i i  I H n c ’ e r a  »« L w o w i e ,  u p. P .  S l e n c z e w
e l i l e g o  w Ś n i n t y n l e ,  u p. F .  J a m r o g l e  
w lc z a  w T a r n o p o l e ,  u p. Ł .  G i l i t n e r a  
W S t r y j® ,  u p. J ą o a  W a c a r y  w S t a n l i S a  
w o w l e ,  u p. n r ie m c z te w s h le g o  w B o n i -  
c z o w l e ,  U p. M . A h s c a l o w l c i l t  w H o r o -  
d e n e e .  — Cena fla»zc:zki 60 cnt. (271-6 9)

Balsam Vetorlnlego
Znany ten środek Szanownćj Publiczno

jzowany, o 8 fcr m enisch, z plaskiem szkłem, em a-jjśei od lat 70 , okazał się ostatniemi czasy
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, b< 
zębów — powstrymnje wymioty i rozwo 
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent u pp. aptekarzy 
W i k t o r a  R e d y k a  „POD BARAN 
KIEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą 
i F. Sobierajskiego „pod Słońcem", jak ró

liow. Ojfsrblatem i kouertą, z piękn. z'oeon?m ł*ń 
cuszk. dawniej, cena 12 z lr ., teraz tylko 5 złr 50 o 
Ś l i c z n i e  w  o g n i a  w y i f a c a n y ,  z a s t ę p u ­
j e  h a ź d y  z ł o t y  z r g a r e h  t y l k o  6  z l r .  
B O  e .

B e g a r e h  k o t w i c o w y  z oiężr. niklu srebr 
nego, uregukwany na minutę, rytowan? i giloszo 
wany, o 15 kamierdaoh z plaskiem szkłem, ema- 
liowan. cyferblatem i sekundnikiem, z śliezn łań 
enitkiem z talmi złots, dawniej 20 złr., teraz tyl- 
lko 7 złr Jeden z n-;.jlea*zTch i najpięknie sz; cb 
T e n s c m  c l ę ś k ł  w  o g n i a  i l o c o n y ,  śli­
c z n i e  w y k o n a n y ,  z a p e ł n i ć  z a s t ę p u j ą
c y  h a ś d y  z f o t y  z e g a r e k  « t y l k o  z ( r .
B O  c n t .

S E e ą b re k  r e m o n t o l r  z nsjleps lego podwój­
nego zł..t«i do nakręcania be; kluczyka, n gdy nie 
czernieje, doskonale na minutę regulowany, z po­
dwójną kopertą, ozdobnym emaliow. oyferblatem 
i przywilej, wnętrzem, zegarek odznaczony, z łań­
cuszkiem z talmi złota, dawniejsza cen*. 24 złr., 
teraz tylko 8 złr. 50 c. L;czba tych zegarków muł*.

H r e h r n y  z e g a r e k  r e m o n t o l r  z prawd;.
13 łutów, srebra, wysribow»ny przez o. b. urząd 
menniczy, do naciągania be* kluczyka, bardzo pię­
kny uprzywilej., uregulowany na m k u tę , z pla­
skiem 'szkłem, emalio w an. cyferblatem i lekundni-1 WSZei 
kiem, ze ł-klanną kopertą i niklowem wnętrzem; 
może go każdy nosić, gdyś jest najlepszym, najtań 
szym i nsjgustowniejs*ym zegarkiem; dawniej 80 
złr., teraz tylko 14 złr.

S r e b r n y  z e g a r e k  k o t w i c o w y  z prawdz. 
przez o. k u n ąd  menniosy wjp.óbowanego cięż­
kiego 13 łu t. srebra, o 15 kamieniach, dokładnie

8 i wnieś w handln p. Janigi. (210-4-

Zupelnie nieprzemakalne
w i o s e n n e  mętybowy

najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 
izelkich barwach: szare, brunatne, lub

na sekundę ur-sgulowany, z płatkiem szUem, emal. 
sekunócyferblatem i sekundnikiem, prócz tego w drodze 

*lekfc
zposi  0 . c  _ . . .

garka; dawniejsza cena b?z pozłocenia 24 z lr , te-

lektro-galwaoiczn. wyzłacany. ta k , 
rozpozna go od prawdziwego drogiegi złotego ze-

czame.
Płaszcz d e s z c z o w y  z ka- 

pturem » » • » * • • *  
Płaszcz p o d r ó ż n y  lub my­

śliwski ...................................
Mężyków . . . . . . • *

,  ___  Hawelok.........................  • •
złotnik nie I Jopka pakłakowa lub styryjski

sakko ...................................
Modne d a m s k i e  p a l t o t y  

gustowny i zgrabny krój .

złr. 7-—

„ 10*50
„ 12-16  
. 12 -16

. 10-1

10—1raz z pozłoceniem ty lro  12 zir 50 c,
S r e b r n y  z e g a r e h  c y l i n d r o w y  z prawdz,

linRtnkalM k a d r a  styryjski
wyzłacany w drodze elektro-galwamiznej, tak, zel    - -
niemsżna go odróżnić od prawdziwego złota, da 
Wniej 15 zlr., teraz tyiko 6 złr. 50 c.

z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło

Z e g a r e h  d a m s f e l  z prawda. 14 karat, złota I dla m ę ż c z y z n ,  p a ń  lub d z l e c :  i
wyp ób. przez o. k. urząd menniszy, bardzo piękn. I 2j f  2 -50  d o  4  z łr .
gustowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem na szu-1 *
1 ‘ puzderkiem shsam. dawniej 30 złr., teraz ty l- | Wszelkie gatunki paMaku, modne wzo

19 złr. 50 c. Jeszcze tego ńie było. Irzyste materye pakłakowe, zupełnie nie-
ftawdz.14 ksrat. rfoty c e g n r e u  r e m o n -  makalne, policzą najtaniej na metry

iory aw -1 ̂  w dowolnych gotowych sukniach i do 
Adres: Uhren-Ausverkauf v. A. Fraiss\starcza natychmiast za i^iczkąj^cztową

t o l r  40, 50 złr., nsjpiękn. savoo»tte 
niej kosztował 100 zir.

T a p e t y  p a p i e r o w e
Wacker & Boesefleisch w Pradze

polecają
n o w o ś c i  p a r y s k i e ,  jak : cuirs velours, Damas,

obfitym
(656-3-4)

tegoroczne  * .
tudzież wszelkie t a ń s z e  gatunki w  b a r d z o  
wyborze. Przesyłka wzorów opłatna

Istniejące od lat dwunastuBiuro umieszczeń Emkmm
L. 373. (673 2-3)

_  _ | W Zakładzie sierót i ubogich w
5$ W JM rakow H e, D r o h o w y ż u  wolna jest posada
59 ul Bracka 1.158 dom W y GostJeowskiej, I o c h m i s t r z a  dla oddziału chłop-

■------------------------------   ■ Hnnan. I nXnr a iA c /f  rr w/l n rrnn nanaiTO  A AA i/ll*^  mając rozliczne stosunki w kraju i zagra-1 ców-sierót, z roczną pensyą 400 złr., 
Kalnicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne-1 Dolnem wiktem i pomieszkaniem z 
pU J rów, guwernantek i bon, narodowości poi- j 0Dajemi 

I skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej, j ^ ^ ATri

I
(89-7-)

Kompetenci bezżenni i dobrego 
zdrowia, którzy nie przekroczyli lat

^Ważneldla panów

t a j s l r ó w  k r a w i e c k i c h !
Sslal fabrysauy towarów u t a j c h  i wełnianych

N A C H O D  & G O L D 8 C H U I E D
w Wiedniu, L, Laudskrongaśte Nr. 8,

sprzedaje wszelkie gatunki krajowych i zagranicznych towarów sukiennych 
i wełnianych c z ę ś c i o w o  po c e n a c h  h u r t o w n y c h .  Wzory na żąda­
nie darmo. Zamówienia wykonywa punktualnie za zaliczką. (2-10-12)

$  Sllbjekt mój pan Wilhelm f  °  > m0^  wnieść swe podania ndo- 
^lloaazl opuścił liable mój kumentowane do Administracyi fun­

dom. Ostrzegam, aby te- d»cyi hr. Skarbka we Lwowie do
muź nie dawano wypłaty ^^aiarca r. b.

1 We L w o w i e  d. 3 marca 1880 r.[na mój rachunek.
Maurycy Sachs

[ (723-3 3) w Wrocławiu.

Najlepsza
Ivoda koloAskal

jest

Nr. 4711.
Prawdziwa jedynie u Wilbclma i 
Ftnza w K r a k o w i e ,  vis-h-vis 
[kościółka św. Wojciecha. (3 i0 4 i8 -) [

FU A N  Z  M ARIA FARINA  
w Kolonu Nr. 4711.

Mą&ę kościaną
p a r o w a n y

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
Odnośnie do powyższego uwiadomienia p. Antoniego Drehera w Schwe-l3Vj do 4°/q azotu i 21 do 23°/g kwasu

• _  t t t : .  --------   . . .  n . n . i m i ć  i ż  n J  n io / ła iA li  t.a I f n a fn m w A d rn  nitK nttW .fiB ft na W V R taw ift

Obwieszczenie.
L i.  1436. 1667-2 3]

Dnia IW m a r c t t l S 9 0  r .
i następnych odbędzie się w mie­
ście T a r n o f i i e  (Galicya za­
chodnia) g ł ó  w p y  J * r m a r fe  
n a  li: Ó n i  ©, odznaczający się 
doborem koni najpoprawniejszej 
rasy.

Tarnów dnia 16 lutego 1880 r.

Kapelmistrz i organista

łiwiarni Schwechackiej, po następujących cenach:
1 litr najlepszego marcowego wystałego piwa 20 c.

Do domu

V* litra
V4 «
1 litr

10
5

18

w Krakowie.
O wczesne zamówienia! 

i uprasza się. (543-7-20)
I Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schanberg 4 F riile l
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

op .trso ry  hlabnami swwd’ctwft- 
ej c» oa Śg> Jsna. — Wiań-m^óć 

we’ f»br>c» Wgo Z i e l e n i *  w a k i e g  » (630 3-3)

1 litr najlepszego piwa Bock 28 c.
V* litra » n » 14 »
iU n » » » J  »

Piwo będzie tylko w najprzedniejszym gatunku sprzedawane.
Zarazem mam zaazczyt Szan. PabUeznoSci oznajmił, i i  .taramemI I

mojem będzie, by w mojej piwiarni były wyborne potrawy po umiarKO-ljeijkiein niemieokiem, obejn.nj z .dministraoją i 
wanych cenach i zadawalniająca obsługa. W. Mtiller, | rtchonkowożcią,jo»rakn)c od i lipre ôredy. wi»-

(730-2-2) właściciel piwiarni Schwechackiej i restauracyi

Tran rybi biały
prawdziwy

B e r g e n

smakiem, dostać można w

Rzgica ekonomiczny
»wożoią, po*zukxije 

domość ndtieU Wuy l e w e f j n  B t t h m ,  w kan-1 
oc ltrji Tow. irz . gzt. pięk. w K r a k o w i e  W Sn- 
sienicach. (698-3-3) |

EBSOL ZDHN l SPOŁEA
w WIEDNIU, skład: Stefansplatz Nr. 6.

Ostrzeżenie.
Mamy zaszczyt powtórnie donieść, źe celem uchronienia Szan. 
Publiczności i nas samych przed tak  często nam n a ś la d o ­
w a n ym  towarem, zaopatrzyliśmy przy opakowaniu naszych 
piór stalowych do pisania każde pudełko wewnątrz tudzież 
zewnątrz na etykiecie tym przez nas urzędownie rejestrow a­
nym znakiem ochronnym i podpisem naszej firmy. Gdzie tych 

znaków niema,należy wyrób uważać jako nie nasz. (641-2-4)

M n u  i e l a m & H a  S ó l  ż o ł ą d k o w a

i

z przyjemnym smarne 
aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy Fl or yańs k i e j .  (3019-27-)

K o n s t a n t y  W i s z n i e w s k i .

Karetka
w bardzo dobrym stanie, jest do sprzeda­
nia za cenę bardzo przystępną przy Nowej 
Bramie w składzie węgli Nr. 430 naprze­
ciw gimnazyum św. Jacka. (715-2-3)

NOWO URZĄDZONY HANDEL 
„ p o d  z ł o t ą  K o r o n ą "

[Jana fcaaarowicza v  Krośnie
obok c. k. Sądu powiatowego,

- _  t I poleca swój dobrze zaopatrzony wybór to-
Ipierwsze piętro w Rynku pod warów kolonialnych, korzennych włoskich 
Nr. 39 —  składające się z dwunastu I i krajowych, mąki parowej i drożdży z fa-
pokoi, kuchni i sp iżam i.-- Bliższa bryki wiedeńskiej, likierów i rosolisów kra-

[wiadomość u odźwiernego. (718-2-3)
I świec stołowych oraz kościelnych, wielki 
I wybór naczynia kuchennego z żelaza lane-

Za lOO złr. w. a.
Ijbśt do sprzedam, k o . t a . k a  systemu „ K l ą ­
ł b y "  Rymsgająo. nakłkdu na repsraoyę zupełną

97 3-3)

_ _  epsraoyę zup
| c»j wyżej 50 złr. Zgłosić tię do admicistraeyi 
| N i w i s k a  o p. Kolbusiowa (697

Do wynajęcia od 1 kwietnia

go, blachy stalowej emaliowanej, porcelany 
stołowej oraz luksusowej, szkła rżniętego

f i

Z powodu wyjazdu
[jest do sprzedania nowy ograny f o r t e  

p l a n  z fabryki Heitzmanna za 350 złr.li gładkiego, towarów norymberskich i ga- 
I Także s ą  do zbycia m e b l e  i n a c z y -  [ lanteryjnych, lakieru, pokostu i farb, oraz 

n l a  stołowe i kuchenne, w  domu pod 1. 65[żelaza i przyrządów gospodarczych, okuć 
przy ulicy Karmel i cki e j .  Obejrzeć mo-Jdo drzwi i okien, po najumiarkowańszych 

lżna codziennie od g. 9 do 12. (732-2-3) | cenach. (695-2-3)

m i s m ó w n B a a  aa  a w a l a m  i* w « e ® * S ł* » *  d ila ła a la  n» łatwy rosił*

Mieszkanie parterowe
złożone z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni,[ 
piwnicy, z dwoma wchodami, do najęcia

1 lrwiAtnin. 1 fiRO r.
Rządca

razy azienme i przoz asuzezy czas, bkuikujo w 
a a M ,  n r a n l a k b H h ,  e * l * f e i * n l «  J e l M ,  c a l ę a ^ ó w ,  • l e j p i e s s i a
fcesssŁ s*® IdA ftne w s s s » f tte a « s o  r « d z ą ) « ,  *  a r o f u « y e w ó l ,  b S a d a c a i i a ,  ń ó lta « z < .{  

e h r e n i e r a .  i - s y r s u t y  s f e ó r a * ,  p e r y e d y n n y  b ó l  g ł o w y ,  v o b a ^ l .  S to ­
r n i e * ,  o o f f l e g m l e n l e ?  równie też w o a a « a m a M  p o d a g r  z e ,  a  nawet w o a o b o d a e b .  
P r z y  b n r a e y l  w o d a m i  m t a e ^ a l n e m l  oddaje także wielkie usługi tak przed używaniem | 
tychże jak i w czsfsio ich używania, jakoteż po knracyi wodnej. ^

Dostać można u fabrykanta, p r o ^ a a s e y o n o l M e g o  B f t o e b e r o i s ;
w K r a k o w i e  u apt. I I .  S f t o e b m o r o i  w R a e o o o w l o  u d .
m y d l ą  u J ó zefa  M e e w e w e h l e g a  apt. Cena pudełka 75 c. 
pudełka aa zulicaką pocztową, ' r a p

S eh a itlera  | w P rze-
Rozsyła się najmniei dwa 

(267121 30

dem erzbisch. Palais, Wien. (107-9-12)Iw G raz w Styryi. (663-4-10)

t o
lat skutku wykazały bes wątpienia, źe profesora T i l e d #

cebulka na porost 
włosów

J e s t  n a j l e p s z y m  I n » J p e w n i © J » » y m  
ś r o d k i e m  d® « » y s ^ » » * «  P * ę k n « » «

H f *  POROSTU BRODY. aaWŃl 
Mnóstwo m ężizyzn w szeldeh , nawet najwyższych Sianów, zawdzlęcaa ewoj% 

bujna brodf tylko tesiu  środkowi. , . .
Wzmacnia on porost brody s niesłychaną szybkością, tak, ie nawet 16 letni 

młodzieńcy uzyskają w najkrótszy® czasie pełną i silną brodę, co mnóstwem świa­
dectw jest stwierdzoEC,

Wieimoisy Paa S ó m t f  F u « s ś ,  apteka?s w 
Z przyjemnością ®eg® Pana donieść, że pszysiana mi cebulka m  porost bro­

dy jest bardzo skutecznym środkiem. Kiótki pizedąg czasu, w którym go używa­
łem, wystarczył do uzyskania silnego porostu brody. Potrzebuję dis psjoraych 
jeszcze dwóch”paesek, które proszę przydać pecztą. Z szacunkiem

Line,  25 czerwca 1872 r. M,*
C e n a  p n s s M  9  s l ? .  lO  e .

Do nabycia wa I i  w e  w i e  w aptece p. Z y g m u n t a  R w e fc ew a  pod 
srebrnym orłem.     <24 24 24)

1

kawaler, z odpowiedniemi zdolnościa­
mi, znajdzie wkrótce pomieszczenie 

tnia, na H. piętrze. |w  znaczniejszych dobrach, w Galicyi
Wiadomość u właścicielki przy ulicy I położonych. — Zgłoszenia przyjmuje 

Kar me l i c k i e j  pod Nr. 65. (725-2-3)jBiuro informacyjne Wgo K a r o l a .
Wolańskiego w Krako-

Są do nabycia
s & czepki owocowe w najlepszych 

gatunkach: (696-2-2)
J*błka w 60 gatunkach dwaletnie 30 ct., trzsoh 

letnie 40 ct. za sztukę.
Gresiki w 25 gatunkach dwuletnie 40 ct., trzech­

letnie 50 ct. za sztukę.
Śliwki od dwóoh do trzech la t sztuka po 60 cnt 
Cze; echy i wiśnie „ „ „ .  , 6 0

fiadxonkt leśne:
Sosna biała trzechletnia 1000 iztuk 3 złr.
S sms czarna „ 1000 „ 3
Św erki od trzech do czteresh la t 1000 ,  4
M' drzewie dwuletnie 1000 „ 4
Modrzewie eztarolet. szkółkowane 1000 . 8
Jawory ozterolstnie 1000 „ 3
Zakład drzew owocowych i sadzonek leśn. 
w Jabłoni cy polskiej p. Jasienica.

W i e ,  plac Franciszkański Nr. 143.
(559 5 6/

Wieś Zoamtrovlce
dwie mile od Nowego Sącza odległa, przy 
gościńcu Wojnicko Sądeckim i ćwierć mili 
od gościńca Brzesko-Sądeckiego, nad Du­
najcem położona, ornego pola 130 m , łąk 
i ogrodów l l 1/, m., pastwisk 32 m., lasu 
i wiklin 74 m., wraz z propinacyą i zasie­
wami jeBt z wolnej ręki do sprzedania. Bu­
dynki murowane w dobrym stanie. Bliższa 
wiadomość pod lit. F . 8 . poczta Lubień  
pod Myś lenicami .  (720-2-4)

mar 6oo n?. m
zapłacę tomu, który przy użyciu

Kolbego  wody do ust

Ważne
lila sprzedających m aspy io sspia.

“ iSi* Najtańsze i najlepsze źródło zakupna 
flaszeczm 40 ct. kiedykolwiek znów bólu | CZęści składowych do maszyn do szycia, 
zębów dostanie, lub któremu z ust cucnnąć jgjej paS6W j towarów metalo-
bedzie. Opakowmue 12 c. oddz!elnie. Joń. h w ẑelkich gygtemów w s k ł a d z i e  
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I. Eegie | f a b r y ( ~  ‘
rungsgrasse Nr. 4. W Kr akowi e  u Jó- \ j, 
ze/o klugera, ul. Grodzka Nr. 62 i u J .l 
| Hammera, fryzyera przy placu Maryackim; | j . .
w Tarnowi e  na składzie u J. Streisen- 
berga, na placu Kazim. W. (112-43)

fabrycznym:  D . S t e ln e s  w W ie -  
u lu , V I I . ,  S lg m u n d s g a s s e  6 .
Ulustrowaue cenniki hurtowDe na żąda- 

darmo i opłatnie. (520-10-12)
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WŁADYSŁAW  Rawicz
Dembiński

Radca Stanu i Sędzia Apellacyjny 
Królestwa Polskiego,

po długiej i  ciężkiej słabości, Opatrzony ŚŚ. 
Sakramentami, zasnął w Panu dnia 7 marca 

1880 r. w wieku lat 45.
W srogim żalu pc grążone siostry proszą 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publicz­

ność na
laboieństw o żałobne

w kościele 0 0 . Reformatów 
we wtorek dnia 9 marca o godr. 10 zrana, 
a po odbytem nabożeństwie na wyprowadze­

nie zwłok wprost na Cmentarz.

-e*.

U
O

Nr. 1488.

Dyrekcya galicyj. Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego 
postanowiła począwszy od 15 
marca b. r. stopę procentową 
od eskomptn swoich wylosowa­
nych listów zastawnych i kupo­
nów w odncśnem półroczu do 
wypłaty przypadających, na 5| 
od sta rocznie.

Lwów, dnia 3 marca 1880 r.| 
K  D y re k c y i .

, \m,loscno i  _
PORTRETY NA KONIACH, 

w y k o n a n e  w  d r u k u  a k w a r e l o w y m  z  o r y g i n a ł ó w
• J U L I U S Z A  K O S S A K A ,

sprzedajemy za gotówkę lub na spłaty miesięczne. Kupującym w większej 
ilości egzemplarzy, dajemy stosowny rabat. [579-9-10] ||J

IA K utrzebam i p fu rc z y ń s k i  w  K rak o w ie . A
 ̂ B P  P e i z w b n j e m ;  z d a l n y c h  b o l p e r t e r i w .

Zgęszczone mleko
majątków Arcyksięcia Albrechta,

tylko ze znanego jako wyborne prawdziwego i niezlbtera- 
negO mlóka własnych majątków wyrabiane, oprócz cukru bez żadnego 
dodatku, nadaje się do każdego użytku dla dorosłych, tudzież dla kar- 

(677) | mienia dzieci zarówno św ieżego krowiego mlóka. (536-3 6)
D o nabycia w  słoikach po 3 8  Clłt. u

A n t o n i e g o  H a w e l k i
w Krukowi*,

Arcyks. centr. skład mlóka w Wiedniu.

Ł 170. RADA OGÓLNA (670-8-8' 
fovarzystva Dolrooiynnośol

W KRAKOWIE 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
ochmistrzyni chłopców w Za­
kładzie sierót Towarzystwa Dobroczyn­
ności. Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 70 złr. w. a., wikt i pomie­
szkanie z opałem, światłem i obsługą. 
Posada obsadzoną zostanie t y m c z a s o ­
wo od 1 k w i e t n i a  do k o ń c a  roku  

1880.
Podania składać należy najdalej do d, 

11 marca r. b. w kancelaryi 
Dobroczynności przy ulicy 
pod L. 56.

Kraków dnia 29 lutego 1880 r.
Z Rady OsółaeJ Towarzystwa 

Dobroczyiwcśol.
Prezti Sekretarz

D r K . Hoszowski. D r. Leon Cyfrówkę,

z czteroletnią praktyką sądową i adwo-l 
kacką szuka posady. Adres: Skandy dat I 
poste restante K rak ów . (743-1-3)j

Fortepian i dywan
eą ze umiarkowaną ceng do nabycia w domu pod I 
L. 497 przy ulicy Ś. Józefa na I piętrze. (742-1-3) |

Z powodu wyjazdu
jest do sprzedania paraj
k o ili, 4 i 5 lat mających, pewnych, 
dobrze chodzących, bez błędu. B liż-j 
sza wiadomość u stangreta Tomasza, 
ulica św. J a n a  L. 309. (744-1-3)

Bergera 1 APSIJ&KI SSRŁiWCOlB
najczystszy smołowiee lekarski obwinięty w żelatynę, zawsze dokładnie dawkowany, cieszą s'ę 
coraz większą wziętością jako niezawodny środek leczniczy przeciw M t n t e y  w a p a l e o la  
oalŁSrzelł 1 n t© iy t® w l p t o e ,  i jako główny środek wsasacniający w K ^wsźlley i

«ns«lM rt»ela.
Błogi skutek smołowo# w ksrisłcie kspsułek lub pigułek poświadczonym zostsł w osta­

tnim wasie także przez profes5ra Redama w Lipsku, a słynni lekarze francuscy od wiciu lat 
już go chwalą. O doskonałości Bergera kapsułek smołowcowyeh śwfedazą liczne zdania ludzi 
fachowych, czasopism lekarskich i poohwały prywatnych,

Bergera kapsułek smołowcowyeh bierze się dnsnnśe 1—2 razy 2 —3 sztuki zawsze p o  
o b i e l a ł *  |  rozwalniają się one bardzo lekko i nio wywierają najmniejszej uciążliwości w żo­
łądku. C*na flaszki wraz * opisem użycia 1 ais*-

BER9 ERA PASTIL1 I SMOŁOWOOWE
łączą w sobie zakrywające rozwalr.iające śluz i łagodzące drażnienie własność: ślazowych i al­
kalicznych środków ze smołowcem i znajdują oddawna ogólne uznanie jako doskonałe lekarstwo 
przeciw n i e ż y t e m  e  m a n ó w  o d d e c h o w y  e h .  l a f l e g m i e n i H .  c h w y jie *  i 
u l o w i ,  a jako h m w y s  po *»j»®Isay*®i e lesc p ? e !s? « eh  ssslLsrseeli
i p la e . Liczne świadectwa i naukowe zdania o Pastylkach smołowcowyeh Bergera są prawie 
każdemu znane. Bierze Big 2—3 razy dziennie 2—3 sztuki. W chr;pce i saflegnieniu szczegól­
nie zrana i wieczór. Cena blaszauki z opisem użycia 5 0  * . P r # w l e  w ś a y s t M *  e y t e «  
h l  oaatr.>w ęg. p a ń stw a  rn sją  e b a  usrys=«fey mm (16-17-24)
5 r Główną rozsyłkę utrzymuje apt. G, HEŁIt w  OPAWIE, Szlązk austr. 
Upoważnione składy w KRAKOWIE u aptek. pp. E. St ckmars, W. Radyka, A. Rylskiego; we 
LWOWIE u P. Mikolaicha; t.ekże do nabycia w ant. R. Jakubowskiego w NOWYM SĄCóU, 
u F. Buczka w KOLBUSZOWY, u Nahlika w PRZEMYŚLU, n Kalinowskiego w RZESZOWIE, 
u Rlumenthala *  ŻYWCU, u Ranka. Tenczvna w U1 AR MOWIE i »ę wszwtVi-h mlętsach Galioyi.

intH<N !PILEESIE
(padaczkę) i wszelkie a h o r o h y  n er-1  
w o w e  leczy listownie specyalny lekarz I 
D r . H l l l l i s h  w Dreźnie (Neustadt). | 
Już było przeszło 11,000 wypadków.

Handel Korzenny, łakoci |
1 win węgierskich

I1. Dembińskiego
w Krakowie prey ulicy Floryafiskiej, óbok\ 

hotelu Polskiego, 
poleca: Towary włoskie świeże w najlep­

szych gatunkach;
Wina węgierskie na bntelki od 40 cent.|

„ „ na garnce od 1 złr. 80 c.
„ ,  na beczki 34 gar. od 30 zł. [

Herbaty rosyjskie najświeższe, zupełniej 
pewnej dobroci, oraz Okruchy herbaciane| 

od 1 złr. 20 cnt. za nowy funt.
W urządzonym stosownie lokalu, obokj 

handlu na podawanie różnych przekąsek j '■D 
zimnych i ciepłych, zaprowadziłem teraz I 
sprzedaż piwa okocimskiego w naj­
lepszym gatunku na szklanki oraz na litry, 
biorącym do domu. (627-3-3)

A 8 T H M A

i m sKiE
 T  e t  C l e ,  A ] ' ‘

8, ulica Vivienne.
PP. 6 K 6 I M .C 1 J Ć 1 '  e t  C l e ,  A ptek arzy w  P a r y ż a ,

8, ulic* Vivienne.
Wssslkto Środki aż do dziś używana przeciw astmom, w jakiajby niebyły form ie 1 po-

taoi, miały zawsze za podstawę beUador -------- *-— -----1—
Niedawne doświadczenia dokonane w

sta d , miały zawsze za podstawę belladonę. stram onium , nikotynę albo optum.
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 

że konopie Indyjskie z Bengalu (Canabis indlca) posiadają własności skuteczne do zadzi­
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, suchotom gardlanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newraigiom twarzy i bezsenności.

Dla uniknienla licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran­
cuski koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 2B Listopada 1873, m arka fabryczna i pod- 
-  - pis GRIMAULT et COMP. znajdowały sic na iednej etykiecie.

Dostać mnrna w pfówni/cft aptekach w  POLSCE i w A U ST R Y I.

Ml LtATO 1880 mi
ZA WIADOHIEWIE dla DAM

Les Grands Magasins du Printemps
w  P a r y ż u

mają zaszczyt podać do wiadomości JW. i W. Pań, iż fzsstalogr f llm etrow sasiy  ’) tego maga"
_—      -«l Uh   _■ -c!  rt ?     vnoInm ! in/łnrnbntrnb nrnj-n 1 nuTrnłi

która to manipulacya jedynie przez magazyn du Printemps w życie wprowadzony została. Katalog 
i ten na listy frankowane z żądaniem do JfssSea JALUaSW 'ff

GRANDS MAGASINS du PRINTEMPS
W  P A R Y Ż U

[adresowane, b e z p ł a t n i e  i f r a n c o  dostarczonym zostanie. (760-1-4)

')

F e n i j o n a t .
D r .  W .  W I C H E R K I I W I C Z I

Wrooł&win.

Powyższy katalog znajduje się 
hiszpańskim, szwedzkim i duńs

językach francuskim, niemieckim, holenderskim, włoskim, 
duńskim/

Przenofząo się do Wrocławia, otwieram tamże | 
od Wielkiejnooy pensjonat dla nerni mających u- 
częszczać do szkół tamtejszych, przedewr ystkism | 
do szkoły przemysłowej i gimnazjum św Macieja 

Pod osobnemi warunkami g.-.tów także jestem I 
przyjąć (a k a d e m ik a  dcatcjuej familii i b;ć mu 
doradcą i tow&izyszem slnlyów.

O ja'najwcześniejsza zamówienia up a<®*m do 
B r z e g n  (B r  l e g  R b . I l r o l a n ) .  (709 2 6) [

O r g a n i s t a
uzdolniony, poszukuje obecnie posady. — | 
Łaskawe oferty przyjmuje <S. Kaszyczko j 
w Krakowie, ul. Szeroka L. 485. (719-2-3)

W i n a  g ó r s k i e
różnych la-; najlepszego gatunku, rozsyłam 
za zaliczką w beczkach po 25, 50, 100, 600 
litrów, Mr od 12 c. wzwyż, w butelkach po 
7 i 14 decilitrów od 35 c. wzwyż, w skrzyn­
kach po 6, 12 do 44 butelek; skrzynie, becz­
ki i opakowanie po cenie kosztu. (525-3-3) 

P. v. Torkos, prezes Tow. uprawy wina 
w Modern pod Pressburgiem poste rest.

jtyrediurtfurą
l « ,S O O  fr .
Medal złoty «łc. W
ELIXIR

WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 
I POWRACAJĄCY SIŁY 

Zawierający wyciąg z trzech gatunków 
chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 

wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo­
śledzonemu trawieniu, zimnicom 

zadawnionym i uporczywym, trudnemu 
przyjściu do zdrowia, etc.

W  P A R Y Ż U . 2 2  A  18, U L IC A  DR O UO T.
w Krakowie

a PP. Traucnyńsklego 1 Redyka, w Czerniowcaoh, u 
iskfego, w Poznaniu, n Dokt. Mankiewieza.P.Goilchowak

Wt L w o w i e  u pana Kaliksta Krzyżanowskiego
obok Brygidek. (128 22 )A

Ces.kr. nadworny^zakład artystyczny
wyrobów tkanych i haftowauych (456-5 )

w  W fc d a lu , I . ,  *@!l®r#aise Ma*. 40. 
Zaaozs; sftkted prsiborów ieśoieliysb,

Wykonywa wsseMe w tę gałąź wcho&sąoe roboty, jak ohOf*- 
gwló tsw srsy sk le , wstęg! i® ch®rągwi, nakryola 
Dary śtd. za poręczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu. 
Cenniki i  wzory darmo. Dostawa takie na częściowe spłaty

lapzyn strojów
honfekcyj* Uoronek, haftów, 

firanek ltd.
otwarty przezemnie w m. wrześniu r. p,

Pierwsze /j* c. k. uprz.

Towarzystwo żeglugi p rowej na Dnaajn.
l o z p o c z ę o t ©  ż e g l u g i  p r z e s y ł k o w e j .

Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, że ponieważ Dunaj ze swemi przyto-
w Krakowie, Pałac Spiski, Rynek L. 28,1 kami prawdopodobnie w przeciągu kilku dni zupełnie będzie wolnym od lodu, 
pod godłem „pod czterema porami roku“P 1 1 r 1 ł

C. i  i p y w .  Balioyjsli Akcyjny Bant fiipotemy.
Dwunaste zwyczajne

walne Zgromadzenie
l l i c y o n a r y i i § z ó w

c. ł .  uprz. gaIte. Akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie s ię  w e  środ ę d u ła  24gro K w ietn ia  4880 r. 
o g o d z in ie  4©ej przed p o łu d n iem  w  g'macltu H an ku  

H ip o teczn eg o  w e  L w ow ie .
PRZEDMIOTY ROZPRAW:

1) Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1879.
2 ) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie 

dotyczącej uchwały.
3 ) Oznaczenie dywidendy za rok 1879.
4 )  Wniosek na ustanowienie wynagrodzenia za czynności Członków 

Rady Nadzorczej (§. 61 stat.)
5 ) Wybór dwóch Członków Rady Nadzorczej (§. 43 stat.)
6) Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Wal- 
nem Zgromadzeniu, zechcą w mvśl §. 63 stat. złożyć akcye swoje naj­
dalej do dnia 284-go ntorcil b . r. w głównej kasie Towarzystwa we 
Lwowie lub w filiach Zakładu w Czerniowcaoh, Krakowie i Tarnopolu, 
na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, 
uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcyonaryusze. btórzy przysługujące im prawo głosowania 
zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na od­
wrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnorę­
cznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Wal- 
nem Zgromadzeniem w Sekretarvacie Rady Nadzorczej, gdzie za okaza­
niem karty legitymacyjnej P. T. Akcyonaryuszom na żądanie wydane będą.

L W Ó W , dnia 3 marca 1880. U f f l l  S f L d Z O l T M -
§. 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci Akcyonaryusze, którzy 

przynajmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia złożyli nadające im j rawo głosowania akcye wraz z nieza- 
padłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada 
Nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye ^wydawane będą 
kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie.

§. 65. Każdy Akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj 
złożył. — Żaden jednak z Akcyonaryuszów, bez względu, czy w własnem imieniu, 
czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden rełnomocnik, czy jednego, czy więcej Afecyo- 
naryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie rrrże.

§. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać Akcyo­
naryusz tak osobiście jak też i przez umocowanie drugiego Abcyonaryusza maiącego 
prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, 
zostający pod kuratelą przez sweeo kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki 
handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez 
członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, 
chociażby ci nie byli sami Akcyonaryuszami. (672)

(Przedruk nie bgdzie or.Jacnny).

R. Vakartoy Następca
prowadzę nadal w tymże samym lokalu, mi-as ł

pod własną firmą (484-5-6)In aty cnm iast; S‘§ r o z p o c z n ie

przyjmowanie przesyłki wszelkie kierunki
C758)

W . f i .  R e ż y c h l
o ezem mam zaszczyt zawiadomić Szan 
Publiczność, polecając się łaskawym wzglę­
dom. Magazyn jest ciągle zaopatrzony w 
nowości paryskie. — Ceny umiarkowane.

Jazdy pasażerskie wkrótce się rozpoczną. 
W iedeń, 5 marca i  8 8 0  r. Ily refccp  ruchu.

Ces, król
PIERWSZY AUSTR. SZLĄZKI HANDEL 

NASION p. f.

A lfr e d  R a s i l  w  O p a w ie  I f f  s S  j§ i g a  H f i w t s S l I t
poleca na porę wiosenną swój obficie zao-| jp m>cmxsm
patrzony s k ł a d  doskonale czyszczonych.
pewnie kiełkujących nasion wszelkiego 

gatunku.
Obszerny c e n n i k  przesyła na żądanie 

darmo i opłatnie. (289-7-10)

Dr. Schwalgera

uprzyw,

OŁUWaSTOTIA WWIPaiSEfiU®*
NOWO WYNALEZIONYCH BELGIJSKICH 

p a te n t, rew olteerów  i  s tr ze lb  Lefaueheuoc.
Poniew i tabrrka POTRZEBUJE PIENIĘDZY, arzeto «pm d j* z* BEZCEN; kto potrze­

bnie dobrej broni niechaj s!ę SPIESZY zakupić, bo nigdy w rvcin -danwjsie tak
n*der korzTS na sposobność. Można jwzc-'e dostać: kilks, PATENT. REWOLWERÓW 7 vm.  
6 s tfz5ł. dokładała na 50 krokćw cel., z dsiwerowaną rs tsn t lnfka, s^so-wnem pu tok iem  
i nabojami, kompl pięk. politur, z Ir. R O O  ?, złr 4»SO  lessze, BEWOLWYR 9 mm. podwój, 
obrotu, dziwer w. lofka, na 100 kroków coin'-, z pnzder. i Babojaroi ?łr. 4 >SO i złr. S A O ,  
tenże konwi. 12 mm. *łr. S  i złr. O Wsrystk'o rewolwer? sprzedaj * *ię *a -oreewnem ssane 
DOBRZE OSTRZELANE i z*oi>»jrzor.« w natlep. patent roczki. STRZELBY PERKUSYJNE 1 
lufkcw' złr. S , « ,  I .  DUBELTÓWKI MYŚLIWSKI złr. lO A O .  1® , wszvs kie z na'- 
lerszemi LUFAMI DAMASCEŃSKIE®!, fi do 6  złr. nrpiokn. REWOLWERY DAMSKTE, małe 
do kieszonki od kamizelki, szcścirstrz- łowe % nabojami. LEODYJSKiE LEFOSZÓWKI MYSIIW- 
SKIE n*jnowss. konstrnboyi, z dńwerow. Infkamf domacećskiemi, po x}r. S O .SO* S A . 88* 
nsjl'psze. z wwyoiem lab bez trg  i  dob?z-» odpaiowane i oetmelane. za uo-eczmiem. 0 * 6 0  
do złr. ł® *SO  najlępsze S TRZE OBY SALONOWI FLOBERTY, ODTYLCÓWKI, do nabi?n:a 
kalkami, nąbejami s^rntowemi, porg z., do tego odpowiednia tareze celowe żelazu a K-żdy 
istniejącf tnwar myśliwski u8ka*«c*nfony będ^ę nwez podnissny handel. (530-1 6)

C o n i p t o i r  f i l r  H a n d e l  u s i d  G e w e r l b e ,
Wien, Ferdinandsstrasse 11, 3. Stiege, 2 Stock.

S iiF « i&  lA d w f k a . Ora liesowa Augsburgska Esencja życia
 _____________  . . lom ao* e* najskutecEolejsgy środek m  febrze, jak równie i w cierpieniach

Nr. 2387. (678) j żołądkowych i Msskowyeh, znajduje się m  składach:
w E Ł ffaStow le w aptece W .  i u M. Jawornickiego kun.; we LWO­
WIE n J. Beisera, P. Mikolassa i Z. Raefsera aptekarzy; w BOCHNI w aptece F. 
Reissa; w TARNOWIE w aptece A. Tenszyna; w RZESZOWIE n J. Schaittera i Bp.; 

, , w TARNOPOLU w aptece F. Jamrogiewieza; w CZERNIOWCACH w aptece F. Go-
W  t a r y f a c l i  d l a  r u c h u  z b o ż o w e g o  r u m u ń s k o - g a l i c y j s k o - n i e m i e c k i e g o ,  z a -  uchowskiego. (301-4 -)

O b w l e i i e i e i l e .

h  i u5111111 j I prowadzonych z dniem Igo a względnie 20 stycznia b. r. zaszły niektóre mody-
starzaienŝ tępŝ wasamoĵ aftû oała-1fikaoye jak u. p. zmiana taryfowania a tykutn „słód“ jako tóż prostujące pod- 
5 ^ ^ ^ ^ d e^ ię^ |w y ^ szen ia  poszczególnych pozycyj frachtowych, pod względem czego udzielają! 

 ̂ bliższych wiadomości nasze staeye związkowe.
W.edeń, dnia 28go Lutego 1880 r.

G e n e r a l n a  i i j r e f e c y s i

męskie i żeńskie w najkrótszym czasie 
Flaszeczka 2 złr. w. a. wraz z opisem 

użycia i korespondencja wprost za nade­
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką 
należytości. (11-50-50)

Dr. Schvalge? v  Wledili VII, 
S ^ t t e B f o M g ł i i D  < 0 .

Najtepszem w»lrwMwftii«m
przeciw »5n i;* (o k o w l,  w y d z ie le n io m  ś ln z n  m ę ż c z y z n  i  k o b ie t  i e b r e n le m y a i
n ie ż y to m  p ę e h e n a ,  jast wc-dle doświadczeń zebranych w w ie l k ic h  szpitalach francnsrioh, 
angielsk ich  i belgijskioh B e r g e r a  p ty n  sm o ło w e ©  w y  s jest on r,katecsniejszym, silniejszym 
i trzy razy tańszym jak Ma t i c o  i inne piana,rata. C e n a  f la s z b f  B e r g e r *  p ły n n  sm o -  

ło w c o w e g o  wraz z leczniczym opisem ożycia ««* c . w .  a .  
U p o w a is ł o n e  s k ł a d y  mają następni a p f e k a s z e  i w K r a k o w ie  W. Redyk, 

E. Stockmar i A. Dylski; we i-WOWIE P. Mikol&seh, S. Bocker, Blnasenfeld i L. Taps; w BRO­
DACH E. Liszka; w DROHOBYCZU L. Dobrzynieoki; w NOWYM SĄCZU JakubowsH; w SAM­
BORZE Aleksiewios; w STRYJU L. GSrtner; w DTANISŁAWQWIE M&cr.r*; w SUCZAW1E Kar­
czewski; w TARNOPOLU Jaa-rogiewicz; w TARNOWIE A. TENOZYN. (13-23-24)
Z a m ó w i e n ia  l i s t o w n e  v?yk-nane będą przez fe składy odwrotnie za z a l ig z l ta  p o c z to  w * .

Czcionkami Drukarni nCZASUa. Odpowiedzialny Bs|doa Drukami Jóssf Łakodmki,


